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Dekoracja Medalem

W salach URM w War 
szaivie odbyła się 25 bm. 
uroczystość dekoracji Me­
dalem „Za Waszą Wol­
ność i Naszą” polskich i 
zagranicznych uczestni­
ków walk o wolność Hi­
szpanii oraz tych, którzy 
byli organizatorami po­
mocy dla Republiki Hisz­
pańskiej. Wicepremier 
Eugeniusz Szyr udekoro­
wał Medalem „Za Waszą 
Wolność i Naszą” człon­
ków delegacji zagranicz­
nych uczestniczących w 
obchodach 20 rocznicy 
utworzeniu Brygady im. 
Jarosława Dąbrowskiego.

Na zdjęciu: wicepre­
mier Eugeniusz Szyr de­
koruje generała Smirno- 
wa.

'CAF — Telefoto

Współpraca
naukowców
Polski i Włoch
WARSZAWA (PAP). W 

Jabłonnie pod Warszawą zo 
stało we wtorek podpisane 
porozumienie między Pol­
ską Akademią Nauk ! Wło 
ską Radą Badań Nauko­
wych o wzajemnej wymia­
nie naukowej.

Dokument podpisali pre­
zesi obu instytucji — prof, 
dr Janusz Groszkowski i 
prof, dr Vinzenzo Caglioti. 
W uroczystości uczestniczył 
ambasador Włoch w Pol­
sce — Enrico Aillaud.

Porozumienie zostało u- 
stalone w wyniku rozmów, 
przeprowadzonych w cza­
sie pobytu w Polsce 8-osobo 
wej delegacji Włoskiej Ra­
dy Badań Naukowych. Po­
rozumienie przewiduje wy­
mianę naukowców.

W 30-lecie powstania Brygady im. J. Dąbrowskiego

Koniec farsy w Manili

Często wymawiano słowo „pokój“
jednak nie interesowano się 
możliwościami rokowań
NOWY JORK (PAP). — 

We wtorek w pałacu pre­
zydenckim Malacanang w 
Manili kontynuowane były 
obrady 7 krajów uczestniczą 
cych w brudnej wojnie wiet 
namskiej.

Manilskie spotkanie jest 
przedmiotem licznych ko­
mentarzy prasowych. Kores

Sztandar jednostki udekorowany 
Orderem Krzyża '

Hasan II 
na Kremlu
MOSKWA’ (PAP). Podano 

oficjalnie do wiadomości, że 
na Kremlu odbyły się roz­
mowy między przywódcami 
radzieckimi a królem Maro­
ka Hasanem II.

W toku rozmów, które u- 
płynęły w atmosferze szcze­
rości i wzajemnego zrozu­
mienia, omówiono sprawę 
zacieśnienia 1 rozszerzenia 
współpracy radziecko - ma­
rokańskiej oraz niektóre za­
gadnienia związane z sytu­
acją międzynarodową.

* * *
We wtorek w godzinach 

rannych król Hasan II wraz z towarzyszącymi mu osoba 
mi złożył wieniec w Mau­
zoleum Lenina.

, *---- ® —

Ahmed DHmi
odwołuje się
do Sądu Najwyższego
PARYŻ (PAP). Ahmed 

Dl imt, zastępca szefa ma­
rokańskiej służby bezpieczeń 
Stwa, odwołał się po raz 
drugi do Sądu Najwyższego, 
domagając się wydania orze 
czenia, iż nie może on być 
sądzony we Francji. Jego 
obrońcy obawiają się, że 
pierwsze odwołanie może 
zostać odrzucone, ponieważ 
zostało złożone przed aresz 
towaniem Dlimiego. Dlimi, 
jak wiadomo, przybył w ub. 
tygodniu z Maroka do Pary 
ża i oddał się do dyspozy­
cji władz francuskich. Jest 
on podejrzany o udział 
porwaniu Ben Barki,
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ZWIĄZEK Z AFERĄ 

BEN BARKI?

WARSZAWA (PAP). W 
30 rocznicę powstania Bry­
gady im. Jarosława Dą­
browskiego — odbyła się 
we wtorek w Sali Kongre 
sowej PKiN uroczysta aka­
demia.

W szczelnie wypełnionej 
sali zajęli miejsca wetera­
ni walk — dąbrowszczacy 
wraz z rodzinami. Obok 
nich — towarzysze broni z 
okresu bojów w Hiszpanii 
i późniejszych walk z na­
jeźdźcą hitlerowskim: człon 
kowie ZBoWiD i członko­
wie 12 delegacji zagranicz­
nych przybyłych na uroczy 
stości do Warszawy. Licz­
nie przybyli na akademię 
przedstawiciele mieszkań­
ców stolicy, działacze poli­
tyczni 1 społeczni, przedsta 
wiciele świata nauki i kul­
tury, organizacji młodzie­
żowych, oficerowie i żoł­
nierze WP.

Uroczystość zagaja E. Szyr — 
serdecznie witając zebranych. 
Mówca przypomina, że 30 lat 
temu w Mahora koło Albacete 
w Hiszpanii środkowej kończy­
ło się gorączkowe formowanie, 
przed wyruszeniem na front 
mandrycki, I polskiego bata­
lionu przyszłej sławnej Bryga­
dy imienia generała Jarosława 
Dąbrowskiego. Mówca wspomi­
na następnie bohaterską obro­
nę Madrytu przed wojskami fa­
szystowskimi i słynne rzucone 
przez La Passionarię hasło „No 
pasaran”.

Bohaterska obrona Madrytu — 
kontynuuje E. Szyr — poprze­
dziła obronę Warszawy, Lenin­
gradu, Sewastopola, Stalingra­
du i weszła na karty współ­
czesnej historii jako symbol 
bohaterstwa i bezgranicznego 
poświęcenia.

Ogromny wpływ na przebieg 
walk miało wkroczenie do Ma­
drytu żołnierzy międzynarodo­
wych brygad.

W latach 1936 — 1939 na po­
lach bitew w Hiszpanii rozstrzy 
gały się losy pokoju świata. Od 
wyniku tych walk zależało, czy 
faszyzm zacznie się cofać pod 
naporem antyfaszystowskiej o- 
fensy.wy, czy też rozzuchwalo­
ny klęską Hiszpanii przejdzie 
do ostatecznego natarcia i roz­
pęta drugą wojnę światową.

Naród hiszpański zagro­

dził drogę pochodowi faszyz­
mu w Europie, wskazując 
światu jedyną drogę — dro­

ll Dokończenie na str. 2

Uratowano pozory
PARYŻ (PAP). „Le Figa­

ro” wybija w tytule stwier­
dzenie, że „W Manili urato 
wano pozory, mimo niemoż­
liwości ustalenia wspólnego 
frontu na rzecz akcji pro­
wadzącej do pokoju w Wiet 
namie”.

Dziennik „La Nation” pi­
sze, że prezydent Johnson 
zyska przypuszczalnie na 
popularności w przeddzień 
wyborów, ale należy wątpić, 
czy sprawa pokoju została 
umocniona.

„Combat pisze m. in.: 
wszystko wskazuje na to, 
że w Manili wchodziła w 
grę raczej sprawa pacyfika­
cji, niż pokoju”.

flfilhi i Manila
MOSKWA (PAP). —Dzień 

nik „Izwiestia” komentując 
zakończoną w tych dniach 
naradę w Delhi przywód­
ców Indii, Zjednoczonej Re 
publiki Arabskiej i Jugo­
sławii podkreśla, że było to 
już trzecie poczynając od 
1956 r., spotkanie — przed­
stawicieli tych trzech 
państw, prowadzących poli 
tykę niezaangażowania. Tak 
więc — pisze „Izwiestia” — 

ustaliła się już tradycja prze 
prowadzenia regularnych 
konsultacji miedzy przywód 
cami Indii, Jugosławii i 
Zjednoczonej Republiki A- 
rabskiej.

Wskazując, że obecne roz- 
mowy w stolicy Indii zbieg­
ły się w czasie z konferen­
cją manilską, autor stwier­
dza: podczas gdy w Manili 
opracowywano plany roz­
szerzenia agresji, w Delhi 
mówiono o problemach po-

23 uczonych
uzyskało dyplomy
członków PAN
WARSZAWA (PAP). Pre­

zes Polskiej Akademii Nauk 
prof, dr Janusz Groszków 
ski w obecności członków 
Prezydium PAN wręczył we 
wtorek dyplomy członków 
rzeczywistych akademii 23 
polskim uczonym, reprezen­
tującym szeroki wachlarz 
specjalności.

koju, a przede wszystkim o 
umocnieniu niezależności 
młodych, rozwijających się 
krajów. Wszyscy trzej u- 
czestnicy spotkania w Del­
hi — czytamy w artykule — 

znani są ze swego oddania 
sprawie pokoju i przyjaźni 
między narodami. Ich poli­
tyka spotyka się ze zrozu­
mieniem i sympatią wielu 
krajów „trzeciego świata” — 

młodych, rozwijających się 
państw Azji i Afryki.

pondent dziennika „New 
York Post” pisze, że na 
naradzie w Manili często 
używano słowa „pokój”, je­
dnakże pozostaje faktem, 
że uczestników konferencji 
nie interesują rzeczywiste 
rokowania, które położyły­
by kres wojnie wietnam­
skiej. „New York Post” na­
zywa spotkanie w Manili 
farsą. Korespondent tego 
dziennika stwierdza, że po 
przyjeździe do Manili nie 
udało mu się spotkać ani 
jednego Filipińczyka, który 
uważałby, że maskarada w 
Manili cośkolwiek da.
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NOWY JORK (PAP). — 

We wtorek przed południem
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„Bank nerek?”
Sukces polskich chirurgów
WARSZAWA (PAP). Nie 

tak dawno donosiliśmy o 
pierwszej udanej w Polsce, 
operacji przeszczepienia ner 
ki, przeprowadzonej w I Kii 
nice Chirurgicznej AM w 
Warszawie. Od tego czasu 

podpisano w Manili komu- podobne zabiegi przeprowa 
nikat końcowy i dwa oś-idzone zostały we Wrocła-
wiadczenia: jedno opatrzone 
tytułem: „Cele pokoju”, dru 
gie — dotyczące zasad poko 
ju w Azji i w strefie Pacy­
fiku.

Po ceremonii złożenia pod 
pisów, prezydent Filipin 
Marcos ogłosił oficjalnie za­
kończenie konferencji.

wiu, Poznaniu i w Kato­
wicach.

W ośrodku warszawskim 
przeprowadzono drugą ope­
rację tego typu, a pacjent 
opuścił już szpital i wrócił 
do pracy. Stan jego zdrowia 
przedstawia się dobrze, prze 
szczepiona nerka funkcjonu

Subandrio uznany winnym 
zdrady stanu i skazany na śmierć

u

w

Tajemnicze
porwanie

PARYŻ (PAP). — Od po­
niedziałku 17 bm. zginął bez 
wieści inspektor handlowy 
towarzystwa Air France z 
lotniska Orły — Maurice 
Fossati. Od szeregu dni krą 
ży pogłoska, że jego znik­
nięcie związane jest z aferą 
Ben Barki oraz że, być mo­
że chodzi tu o drugie „por­
wanie”.

Śledztwo w tej sprawie, 
wszczęte przez policję pod 
kierownictwem dyrektora 
Fernet, nie dało do tej pory 
rezultatów.

POZNAŃ (PAP). W poznań­
skim „Domu Technika” rozpo­
częła się we wtorek 25 bm. 
konferencja specjalistów prze­
myski kwasu siarkowego z kra 
Iow członkowskich RWPG.

W 49 rocznicĘ" ' Październikowef

Zebrania, odczyty, wystawy
Dni Książki i Filmu Radzieckiego
WARSZAWA (PAP). Zbli 

ża się 49 rocznica Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Z tej oka­
zji, na terenie całego kraju 
odbędą się obchody i uro­
czystości przygotowywane 
przez związki zawodowe, or 
ganizacje młodzieżowe, To­
warzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. W zakła­
dach pracy, na wsi, w szko­
łach i wyższych uczelniach 
organizowane będą uroczyste 
zebrania, a także odczyty, 
wystawy itp.

7 listopada — w 49 rocz­
nicę Rewolucji Październiko 
wej odbędzie się w Sali Kon 
gresowej-w Warszawie uro­
czysty koncert, którego wy 
konawcami będą artyści i or 
kiestra Teatru Wielkiego.

W tym samym dniu na 
Cmentarzu-Mauzoleum Żoł­
nierzy Radzieckich i pod 
Bramą Straceń w Cytadeli 
odbędą się uroczystości zło­
żenia wieńców. Wieńce zło­
żone zostaną również w in­
nych miejscowościach kraju 
— przed pomnikami Armii

Radzieckiej i na grobach 
żołnierzy radzieckich pole­
głych w walce z najeźdźcą 
hitlerowskim.

Organizacje młodzieżowe i 
TPP-R przygotowują z okazji 
tej rocznicy szereg interesują­
cych imprez. 3 listopada w Do 
mu Księgarza w Warszawie 
zainaugurowane zostaną Dni 
Książki Radzieckiej, które 
trwać będą do 15 listopada. W 
stolicy otwarta zostanie wysta­
wa grafiki litewskiej, a w Ka­
towicach wystawa obrazująca 
osiągnięcia radzieckiej Ukrainy 
w dziedzinie oświaty. Na ekra­
nach kin w związku z rozpo­
czynającymi się 4 listopada 
Dniami Filmu Radzieckiego, 
ujrzymy wiele nowych dziel ki­
nematografii radzieckiej.
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Anglicy zebrali 
13 tys. funtów

Wietnamu
LONDYN (PAP). W Anglii 

przebiega pomyślnie zbiórka 
środków na rzecz ofiar amery­
kańskiej agresji w Wietnamie. 
Żebrano już 13 tys. funtów 
szterlingów. Za pieniądze te 
zakupiony zostanie sprzęt me­
dyczny.

LONDYN (PAP). Trybu­
nał wojskowy w Djakarcie 
— donosi korespondent Reu 
tera z Singapuru, powołując 
się na odebraną tam audy­
cję radia indonezyjskiego — 
wydał we wtorek wyrok w 
procesie __ byłego indonezyj­
skiego ministra spraw zagra 
nicznych, dr Subandrio, ska 
zuiąc go na karę śmierci. 
Trybunał wojskowy uznał 
Subandrio winnym zdrady 
stanu, ponieważ nie poinfor

Zambia dąży 
do wytworzenia 
społeczeństwa
„wielorasowego

flPAP). — Prezy­
dent Zambii Kenneth Kaunda w 
przemówieniu wygłoszonym w 
poniedziałek 24 bm. z okazji 
drugiej rocznicy zdobycia nie­
podległości oświadczył, że dą- 

wytworzenia w Zambii 
społeczeństwa „wielorasowego’* 
a,e biała mniejszość musi w 
tym celu zaprzestać dyskrymi 
nacji rasowej. „Jeśli prag­
ną żyć razem z nami, mu­
szą położyć temu Kres".
Prezydent stwierdził, że bia­
li górnicy podburzali górników 
murzyńskich do strajku, w in­
nej części przemówienia prezy 
dent Kaunda skrytykował sta­
nowisko w. Brytanii w sprawie 
Rodezji i oświadczył, że z po­
wodu polityk,- premiera Wilso­
na wspólnota brytyjska przeży­
wa „poważny kryzys".

------1-------

B
PARYŻ (PAP). We wtorek 

przybył do Paryża z trzydnio­
wą oficjalną wizytą król Nepa­
lu, Mahendra wraz z małżon­
ką.

* * *
OSLO (PAP). W związku ze 

zbliżającym się wyjazdem z 
Norwegii ambasadora prl w 
tym kraju Kazimierz Dorosz 
został w dniu 24 października 
przyjęty na audiencji przez kró 
la Norwegii, Olava V.

* ♦
LONDYN (PAP). W Izbie 

Gmin odbyła się na wniosek 
opozycji, debata nad sprawą 
bezrobocia. Posłowie konserwa 
tywni wystąpili z ostrą kryty 
ką polityki gospodarczej rzą­
du. izba 328 głosami przeciwko 
234 wyraziła jednak wotum zau­
fania dla rządu. <

mował on prezydenta Su­
karno o planowanym za­
machu stanu, a tyni sa­
mym — jak głosi uzasadnię 
nie wyroku — przyczynił sie 
do jego przeprowadzenia w 
październiku ubiegłego ro­
ku. Sędziowie odrzucili ar­
gument obrony, że Suban­
drio nie informował o tym 
prezydenta, ponieważ ten o- 
statni miał własne, lepsze 
źródła informacji.

Wyrok trybunału pozba­
wił również Subandrio rów­
nież wszelkich odznaczeń i 
godności.

Przewodniczący trybunału 
ppłk Ali oświadczył po od­
czytaniu wyroku, że dr Su­
bandrio może się od niego 
odwołać do prezydenta w 
ciągu 80 dni prosząc o pra­
wo łaski.

---- @-----

Pożer strawił 
300 domów

MEKSYK (PAP). Gigantyczny 
pożar strawił w poniedziałek 
300 domów w dzielnicy Ndzy w 
Buenos Aires. Przeszło 3 tys. 
osób zostało bez dachu nad 
głową.

* * •

NOWY JORK (PAP). O in­
nym tragicznym pożarze dono­
szą z Albany — miejscowości 
w stanie Nowy Jork. w płoną­
cym domu poniosło śmierć 5 
dzieci w wieku od roku do 6 
lat.

-------®-------

Eksplozja 
w kopalni

MEKSYK (PAP). W kopalni 
węgla Samaca, w departamen­
cie Boyaca (Kolumbia) na sku 
tek eksplozji doszło w ponie­
działek do tragicznej katastro­
fy. Wybuch gazu odciął pod zie 
mią około 200 górników, z któ­
rych 15 poniosło śmierć. Jak 
wynika z ostatnich doniesień, 
130 górników uratowano. Jed­
nakże w dalszym ciągu na głę 
bokości 100 metrów zablnkowa 
nych jest 14 górników. Szanse 
na ich uratowanie są znikome. 

-------©------- :

Prorjnoza pnąndt
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 26 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże. Temperatura od 
6 st. rano, do lO st. w ciągu 
dnia. Wiatry z kierunków za­
chodnich, słabe do umiarkowa­
nych. j

W Helsinkach odbyły 
się wybory Miss Skan- 
dynaioii 1967 z udziałem 
10 kandydatek (po dwie 
z każdego kraju). Pierw­
sze miejsce zajęła Fin­
ka, 19-letnia nauczyciel­
ka gimnastyki Safu Os- 
string, ciemnowłosą i 
niebieskooka. Dodać na­
leży, że w niedawnym 
konkursie na Miss Uni­
versum Safu zajęła dru­
gie miejsce.

Na zdjęciu: Safu Os- 
string w otoczeniu (od 
lewej) Norweżki Brigit 
Andersen, Dunki Annc- 
Brithe Hausen (III m.), 
drugiej przedstawicielki 
Norwegii — Siri Nilsen 
(II m.) i Śzwedki Gunn 
Sundberg (IV m.). CAF

Przemysłowcy USA
odwiedzili Bukareszt

BUKARESZT (PAP). 24 bm. 
przybyła do Bukaresztu grupa 
przemysłowców j działaczy go­
spodarczych z USA, odbywają­
ca podróż po stolicach szeregu 
krajów Europy wschodniej. De 
legację powitali na lotnisku Ba 
neasa przedstawiciele Izby Han 
dlu Zagranicznego SRR z prze­
wodniczącym Victorem Ionescu 
oraz przedstawiciele ministerstw 
spraw zagranicznych i handlu 
zagranicznego.

je prawidłowo. O szczegó­
łach tych dowiedzieli się 
dziennikarze na spotkaniu 
z prof. Janem Nielubowi- 
czem, kierownikiem I Klini­
ki Chirurgicznej AM, w któ 
rej zabieg ten został prze­
prowadzony.

Uczestnicy spotkania mieli 
możność obejrzenia eksperymen 
talnej operacji przeszczepienia 
nerki u psa, jak też zapoznać 
się z pracami prowadzonymi 
przez Zakład Chirurgii Doświad 
czalnej PAN.

Zabiegów tego rodzaju, w celu 
opanowania techniki operacji 
przeszczepiania nerki przepro­
wadzono w Zakładzie Chirurgii 
Doświadczalnej już ok. 140.

Trudność przeprowadzanych 
zabiegów transplantacji nerek 
polega m. in. na konieczności 
natychmiastowego ich przeszcze 
piania. Zakład Chirurgii Do­
świadczalnej PAN przeprowa­
dza doświadczenia, które zmie­
rzają do opracowania metody 
pozwalającej na przechowywa­
nie nerki w specjalnej komorze 
tlenowej, przy zachowaniu jej 
wartości biologicznych. Innymi 
słowy — chodzi o utworzenie 
„banku nerek”. Rozwiązanie 
tego problemu zwiększyłoby 
możliwości przeprowadzania za* 
biegów transplantacji nerek.
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Edward Ochab
przyjął delegację
arabską
WARSZAWA (PAP). We 

wtorek 25 bm. członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Pań“ 
stwa i przewodniczący O- 
gólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu — 
Edward Ochab przyjął w 
Belwederze bawiącą w na­
szym kraju na zaproszenie 
KC PZPR delegację Socjali­
stycznego Związku Arab­
skiego z sekretarzem związ 
ku Kamalem Refaatem na 
czele.

;------ę-------

Za dwa lała 
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (PAP). Mię­
dzynarodowe festiwale daw 
nej muzyki — zainauguro­
wane niedawno w Bydgosz­
czy wspaniałą imprezą pt. 
„Musica antiqua Europae 
orientalis” — będą kontynu­
owane. Za dwa lata — we 
wrześniu r. 1968 — odbyć 
się ma na Pomorzu mię­
dzynarodowy festiwal po­
święcony muzyce Renesan­
su. W r. 1970 przewidziany 
jest festiwal muzyki epoki 
baroku I klasycyzmu, zaś 
w 1972 r. — średniowiecza.

Posłowie omawiali projekt planu 5-letniego

Środki przeznaczone na potrzeby
i ‘ V -wzrosną o 40 proc.

WARSZAWA (PAP) Człon 
kowie sejmowej Komisji Pla 
nu Gospodarczego Budżetu i 
Finansów, obradujący pod 
przewodnictwem pos. Wikto 
ra Obolewicza (PZPR), oma 
wiali na kolejnym posiedzę 
niu projekt planu 5-letniego 
w dziale: szkolnictwa, kul­
tury i sztuki, ochrony zdro­
wia, ubezpieczeń, turystyki 
i sportu.

Jak stwierdził pos. spra­
wozdawca — Zdzisław Sied 
lewski (SD), część dochodu 
narodowego przeznaczona 
na zaspokojenie potrzeb so­
cjalno - bytowych ludności 
wzrasta w latach 1966—70 o 
około 40 proc. Powinno to 
zagwarantować planowane 
rozszerzenie zakresu usług 
socjalno-kulturalnych, a tak 
że poprawę ich jakości.

Liczba uczniów przypadająca 
na 1 izbę lekcyjną zmniejszy 
się z 40 do 38; jednakże reali­

zacja reformy szkolnictwa pod 
stawowego napotka na trudno­
ści, związane z niedoborem 
izb lekcyjnych w niektórych 
województwach.

W średnim szkolnictwie ogól­
nokształcącym sprawą istotną 
będzie zapewnienie absolwen­
tom możliwości zdobycia kwa­
lifikacji w pomaturalnych szko 
łach zawodowych.

Liczba dzieci objętych akcją 
kolonii i obozów wzrośnie o 35 
proc. Spadnie w ciągu bieżące- 
5® . 5-lecia wskaźnik liczby 
miejsc w przedszkolach w sto­
sunku do liczby zatrudnionych 
kobiet. Wskazuje to na potrze­
bę szybszego rozwoju sieci 
przedszkoli społecznych.

Około 72,8 proc. nakładów in­
westycyjnych resortu zdrowia 
i opieki społecznej przeznacza 
się na budownictwo zakładów 
służby zdrowia. Przyniesie to 
poprawę warunków leczenia.

Liczba miejsc w zakładach po 
mocy społecznej zwiększy się o 
około 7,9 tys., w tym o ponad 
1,9 tys.. — w domach rencisty, 
wydatki budżetowe na świad­
czenia pieniężne w dziale porno 
cy społecznej wzrosną o blisko 
37 proc.
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Kto wygrał samochód?
55 wozów dla mieszkańców woj. gdańskiego

■ve wystawione na tere-~ ,/JiiSiava ,au; w Zakładzie Oceanografii I lewizyjny oraz kablem za- 
województwa gdańskie- i 104; 2354080 uo Gdynia ~ysy?e Morskiego Instytutu Rybac i silającym poszczególne urzą
uprawnione do udziału na 104; 2377948 uo Gdańsk — kie§o w Gdyni skonstruowa, dzenia i przekazującym z

zastava 750; 2378365 uo Gdynia no zestaw telewizyjny przy pulpitu sterowniczego impul 
nia -rezastava stos°wany do prac podwod- sy, rozkazy d0 poszczegól
Malbork - zastava 750. nych. Aparatura, zwana „te

Właściciele wylosowanych lewodem”, jest zdalnie stero- 
książeczek zawiadomieni bę wana. Może być eksploato- 
dą najdalej w ciągu 30 dni wana nie tylko w sposób
od daty wylosowania o miej stacjonarny, lecz również
scu i terminie odbioru samo wówczas, gdy statek badaw­

czy znajduje się w pełnym 
ruchu.

Na książeczki oszczędno 
ściowe wystawione na tere 
nie
go, uprawnione do udziału 
w losowaniu samochodów w 
dniu 24 października 1966 
roku wylosowano premie na 
następujące numery książę 
czek oszczędnościowych:

9469 UOZ Gdynia — Syrena 
104; 10676 UOZ Gdańsk — Svre 
na 104; 19300 US Gdynia — Mo­
skwicz 408; 107227 US Gdynia — 
Syrena 104; 110318 US Gdynia — 
Syrena 104; 112128 US Gdańsk
— Syrena 104; 112629 US Gdynia
•» Syrena 104; 120278 UOS
Gdańsk — Warszawa 204; 188885 
UOZ Gdynia — Warszawa 204; 
191086 UOZ Tczew — Warszawa 
204; 192678 UOZ Elbląg — War­
szawa 204: 196864 US Gdańsk — 
Zastava 750; 197006 US Gdańsk
— Zastava 750; 198392 US Mal­
bork — Zastava 750; 200236 US 
Gdańsk — Skoda 100 MB; 
203238 US Gdynia — Syrena 104; 
244095 UO Gdynia — Syrena 104; 
305098 US Gdańsk — Zastava 
750; 305703 US Gdańak — Syrena 
104; 307485 US Gdynia — Żasta- 
va 750; 307845 US Gdańsk - 
Warszawa 204; 308508 US Gdańsk
— Warszawa 204; 516509 US
Gdańsk — Syrena 104; 517361 US 
Gdańsk — Zastava 750; 519786
US Tczew — Warszawa 204; I

[Gdańsk — Warszawa 204; 2191835 
UO Gdynia — Zastava 750;

„Telewod“ czyli kamera na holu

XI Muza zastępuje nurka

chodów,
Zawiadomienia przesyłane 

będą listami poleconymi pod 
adresem zgłoszonym w PKO.

Wylosowanie premii nie 
pozbawia udziału w następ 
nych losowaniach kwartal­
nych pod warunkiem pozo­
stawienia wkładu na ksią­
żeczce.

Następne losowanie ksią­
żeczek premiowanych i loso 
wanie premii w postaci sa­
mochodów osobowych odbę­
dzie się dnia 24 stycznia 
1967 r.

Książeczki takie wystawia 
ne są przez wszystkie od

Kamera telewizyjna „tele 
wodu” umocowana jest na 
szkieletowej konstrukcji noś 
nej, którą można zanurzyć

nych elementów wykonaw­
czych. Długość tych elemen­
tów łączących, wyznaczająca 
przestrzenny zakres badań, 
wynosi 300 metrów.

Zakres zastosowań „tele- 
wodu” jest bardzo szeroki. 
Obejmuje badania biologicz 
ne, ichtiologiczne, geologicz­
ne itp. Urządzenie służyć 
może również do badań tech 
niki połowów i do lokaliza­
cji przeszkód nawigacyj- 

jnych (wraków).

0---------

Sztandar jednostki udekorowany
O Dokończenie ze sir. 1

głębokości) gę walki na każdej zagro-
bądź holować po dnie mor­
skim. W obrębie konstruk­
cji nośnej znajdują się rów 
nież urządzenia stabiijzacyj 
ne (zapewniające równowa­
gę), urządzenia wykonawcze, 
systemu zdalnego sterowa­
nia, oraz podwodne 
światła.

żonej pozycji, drogę jednoś­
ci mas ludowych, cemento­
wania frontu narodowego 
walki o wolność i demokra­
cję.

Ponad 3 tys. ochotników wol- 
, , i ności z Polski i wychodźstwa 
źródła j polskiego oddało swe życie na 

wspólną sprawą Hiszpanii i Pol 
ski. Ci co przeżyli, a było ichKonstrukcja nośna „tele- . . . „ ----------- ------ ---

wodu” zawiera - poza wy- , SLotS'wa°lkęzza drutö^Ä I dąbrowsjczaków doczekało 
mienionymi już elementami j zów koncentracyjnych lub z in- S1Q zwycięstwa nad faszyz- 
— specjalny system nawija Pych miełsc» dokąd zaprowadził mem i ucieleśnieniem swych

ską i drogą im ziemię hisz­
pańską, wierni swym sztan­
darom okrwawionym w wie 
lu bojach, idei, która ich 
przywiodła za Pireneje: wol 
ności i niepodległości ojczyz 
ny i narodów całego świa­
ta, międzynarodowej solidar 
ności wszystkich uciskanych 
i wyzyskiwanych, patriotyz­
mu i internacjonalizmu.

Tylko niewiele ponad 800

520642 US Gdynia — Moskwicz j działy i ekspozytury PKOS'ÄMKÄorl iydory uprawnione^ urzędy po 
stava 75o: 573383 us Gdańsk — cztowe i ajencje PKO w za 
Zastava 750; 594790 US Gdynia ' ' ' '
— Syrena 104; 594879 US Gdynia
— Syrena 104; 595826 US — Gdy
nia — Syrena 104; 596297 US
Gdynia — Zastava 750 ; 597592
US Gdańsk — Warszawa 204;
597809 US Gdańsk — Warszawa 
204; 598629 US Gdańsk — Zasta­
va 750: 600613 US Gdynia — Za 
stava 750: 814839 US Gdańsk —
Zastava 750; 815210 US Gdańsk
— Syrena 104: 815470 US Gdańsk
— Zastava 750; 815549 US Mal­
bork — Zastava 750; 819864 US 
Elbląg — Zastava 750; 820104 US 
Elbląg — Warszawa 204; 821530 
US Gdańsk — Zastava 750;
822962 US Gdynia — Warszawa 
204; 824085 US Gdańsk — Svrena 
194; 860481 UO Elblag — Zasta­
va 750: 867623 UO Gdańsk — Sy­
rena 104; 877859 UO Gdańsk —
Zastava 750; 930849 US Gdynia
— Zastava 750; 2008409 UO

Nowe gatunki
stali dla stoczni

Pełnym sukcesem zakończy­
ły się próby wyprodukowania 
nowych gatunków stali dla 
potrzeb przemysłu okrętowe­
go podjęte przez zespół spe­
cjalistów Huty „Batory”. W 
związku z tym, jeszcze w bie­
żącym roku przeprowadzone 
zostaną oficjalne próby tech­
nologiczne wymagane przepi­
sami Lloyds Register of Schip- 
ping, po których nowe stale 
będą mogły znaleźć powszech­
ne zastosowanie w budowni­
ctwie okrętowym. Nowe gatun­
ki, należące do spawalnych, 
charakteryzują się podwyższo-.nanie konkretnych zobo- 
ną wytrzymałością. wiązań z okazji 1000-lecia
.X'Ä1? ^•IPaSstw.PoWcie*. * -*»-
17,26 i 36 mm dały dobre re-jsle Produkcji, podnoszenia 
zuitaty. . . v i kwalifikacji i poziomu wie-

kładach pracy.
Placówki powyższe udzie­

lają wyczerpujących infor­
macji dotyczących tego ro­
dzaju wkładu.

Powszechna Kasa 
Oszczędności 

Oddział Wojewódzki 
Gdynia

Gdynia, dnia 24 października 
1966 r.

cyjny. Składa się on _ 
steru głębinowego i kierun 
kowego oraz pływaków. Po­
zwalają one na usytuowanie 
kamery odpowiednio do 
charakteru aktualnie pro­
wadzonych badań.

Konstrukcja nośna urzą­
dzenia podwodnej Ty po­
łączona jest ze statkiem ba 
dawczym trzema przewoda­
mi: linią holowniczą, kab­
lem przekazującym obraz te

ze szukali* d?ogiiPdroyzbrojnejłwZahIjarzeń o Polsce nowego ju 
- - - - ■ - tra, o Polsce Ludowej.

Brygady Pracy Socjalistycznej
1000-lecia Państwa Polskiego

Brygady, które już posła- 
dają tytuł „Brygady Pracy 
Socjalistycznej”, lub „Bry­
gady Pracy Socjalistycznej 
XX-lecia” mogą w okresie 
do 31 marca 1967 roku u- 
biegać się o uzyskanie ty­
tułu „Brygady Pracy Socja­
listycznej 1000-lecia Pań­
stwa Polskiego”. Członkowie 
brygady, która uzyska ten 
tytuł uprawnieni będą do 
noszenia specjalnej złotej 
odznaki.

Warunkiem uzyskania ty­
tułu jest podjęcie i wyko-

dzy ogólnej i zawodowej, 
jak również w dziedzinie 
kształtowania socjalistycz­
nych stosunków między 
ludźmi.

Tytuł „Brygady Pracy So 
cjalistycznej 1000-lecia Pań 
stwa Polskiego” nadaje się 
na wspólnym posiedzeniu 
Prezydium Zarządu Okrę­
gowego właściwego Zw. 
Zaw. i Prezydium ZW ZMS 
na wniosek KSR.

Nadawanie tytułów win­
no sie rozpocząć w stycz­
niu 1967 r. natychmiast po 
podsumowaniu wyników 
pracy zakładów w r. 1966 
i trwać bedzie do końca 
maja 1967 r.

erg

ki z hitleryzmem i faszyzmem
Zostali więc dąbrowszcza­

cy wierni przysiędze, którą 
złożyli opuszczając tak bli-

Następnie zabrał głos pre­
zes Rady Ministrów, prezes 
Rady Naczelnej ZBoWiD, 
Józef Cyrankiewicz. Słowa 
premiera zostały gorąco 
przyjęte przez zebranych

SPORT SPORT SPORT ■ SPORT ■

„Gorzcy“ listopad polskich bokserów
Końcowe tygodnie tegorocz­

nego sezonu bokserskiego będą 
bardzo „gorące” dla czołówki 
pięściarskiej naszego kraju. 
Tylko w listopadzie czeka za­
wodników 9 spotkań między­
narodowych. A oto ich kolej­
ność: 13. XI. w Warszawie Pol­
ska — Bułgaria i w tym sa­
mym dniu w Bułgarii snotka- 
nie drugich reprezentacji obu 
krajów. Dwa dni później w 
GDAŃSKU i w Bułgarii dru­
gie spotkanie obu reprezenta­
cji. W dniach 11 i 13 listopada 
w Krakowie i Stalowej Woli 
międzynarodowe mecze repre­
zentacji Polski noludniowej z 
Wittenbergią (NRF). 27. XI. — 
w Łodzi pierwsze finałowe spot 
kanie o Puchar Europy pomię­
dzy ZSRR a Polska. Już na­
stępnego dnia kombinowana 
reprezentacja Polski rozegra w 
Rotterdamie mecz z Holandia, 
a w drodze powrotnej Polacy 
spotkają się 30. XI. w Essen 
z reprezentacją Westfalii i Doi 
nei Saksonii.

Tak wiec odbędzie się w cią­
gu zaledwie 19 dni aż 9 spot­
kań międzynarodowych. A prze 
cięż dochodzą jeszcze mecze 
ligowe: już 6 1'stopada roze­
grana zostanie normalna kolej­
ka T ligi, a 20 listopada na­
sienna.

Dziś w Gdańsku 
pnwsłaje 0ZHL

Od kilku już miesięcy trwa­
ją przygotowania do powołania 
do życia Gdańskiego Okręgo­
wego Związku Hokeja na Lo­
dzie. W ciągu ostatnich lat 
wzrosła liczba drużyn uczestni

Turystyczna przyczepa 
samochodowa nie pomieś 
ci wprawfizie wanny, ale 
można ją loyposażyć w 
przenośną kabinę z prysz 
nicem. Taką podróżną 
„łazienkę” zaprezento­
wano na londyńskiej wy­
stawie samochodowej.

CAF — AP

,, i . , , _ , ' wzrosia liczna oruzyn uczestni
Następnie marszałek Pol- czących w rozgrywkach, okrze- 

ski M. Spychalski dokonuje pła kadra działaczy, a i chv- 
uroczystego al^tu dekoracji ba perspektywa zbudowania 
sztandaru Brygady im. Ja- i lodowiska nie jest
rosława Dąbrowskiego Ordę j
rem Krzyża Grunwaldu I tuacji powołanie do życia
klasy.

Oficjalną część akademii 
zakończyła „Międzynarodów 
ka”.

Rekrutowe przeładunki 
w porcie Szczecins! im

SZCZECIN (PAP). W por- , .
cie szczecińskim przebywa teren5e 
obecnie rekordowa w tym,1,111,1,111 
roku ilość statków. We wto­
rek rano było ich prawie 60, 
podczas gdy normalnie ilość 
statków przychodzących do 
portu nie przekracza 30—40 
jednostek.

Port szczeciński odwie-

wlasnego okręgowego związku 
jest chyba pilną koniecz­
nością.

Dziś o godz. 15.30 w siedzi­
bie WKKFiT przy al. Zwycię­
stwa we Wrzeszczu odbędzie 
się zebranie organ izacyine o- 
kręgu. W zebraniu wezmą u- 
dział prezesi klubów i ognisk 
TKKF mających sekcje hoke­
jowa, kierownicy tych sekcji, 
kierownicy drużyn, trenerzy i 
instruktorzy oraz ci wszyscy, 
którzy interesują sie rozwojem 
tej dyscypliny na naszym 

(st)

/s „Mazowsze“
płynie do Rostocke

Flagowy statek Żeglugi Gdań 
skiej — „Mazowsze” od 1957 ro 

dziło w tym roku prawie 4 ku pracowicie kursuje po Bałty 
tys. statków. Rekordowe łW ~ 'wzdłuż polskiego wybrze 

, , , . , . . za, jak również do portow za-
przeładunkl wskazują, ze W granicznych. Ostatnio statek za 
bież. roku znów padnie re- kończył 15 tegoroczny reis doj 
kord: port zbliża się bo- Leningradu. Obecnie wyruszy}* 

... n . do Szczecina, skąd podejmiewiem JUZ do 9 milionów dwa ostatnie w 1966 roku rejsv 
ton, a pozostają jeszcze dwa jpełnomorskie. Tym razem m/s 
najbardziej Dracowite mie-1 ^Mazowsze” popłynie z grupa- 

,» , , . . , mi turystów PTTK do Rostoc-siące — listopad 1 grudzień. I ku

Regulamin sportowy PZB, 
trosce o zdrowie zawodników, 
ogranicza liczbę startów do 
25 w ciągu roku. Niektórzy 
nasi czołowi pięściarze już o- 
becnie przekroczyli te granicę. 
Jak więc bedzie z ich dalszy­
mi startami? Ostatnie między­
narodowa występy naszych bok 
serów wykazały, że czołówka 
nie jest w formie, a w rozmo­
wach z zawodnikami daje się 
zauważyć, że odczuwają oni 
przesyt boksu. Nasuwa się py­
tanie: kto tak układał kalen­
darz międzynarodowy, że sko­
masował większość imprez na 
trzy ostatnie miesiące roku? 
Oczywiście, obecnie nic sie nie 
da już zmienić, ale na przy­
szłość należy wyciągnąć odpo­
wiednie wnioski.

Kurs sędziów 
piłkarskich

Miejski Ośrodek Sportu, Tu­
rystyki i Wypoczynku wspólnie 
z Kolegium Sędziów GOZPN 
organizuje dochodzący kurs na 
sędziów piłki nożnej dla mie­
szkańców Gdańska. Kurs roz­
pocznie sie 2 listopada o godz. 
16.30 i trwać bedzie 9 dni (za­
jęcia po południu!. Informacji 
udziela oraz przyjmuje zapisy 
do 30 bm. MOSTW w Gdań­
sku, ul. Piwna 36'39, IV pię­
tro pok. 83 (tel. 31-12-15) W 
godz. od 8 do 15). (st)

leszcze o śmierci
szczecińskiego boksera

W poniedziałek 24 bm. odby­
ło sic nadzwyczajne posiedze­
nie Zarządu Polskiego Związku 
Bokserskiego, na którym obec­
ny był również prezes Szczeciń 
skiego OZB — Bolesław Idziak. 
Zarząd po wysłuchaniu sprawo­
zdania specjalnie powołanej ko­
misji, wyznaczonej do wyjaś­
nienia przyczyn i okoliczności 
zgonu zawodnika GKS Arkonia 
Szczecin — Feliksa KIERULA, 
stwierdził:

1) Według wszelkiego prawdopo 
dobieństwa spotkanie między za 
wodnikami Kierulem j Kraiń- 
skim w dniu 9. X. 66 r. nie 
mogło być bezpośrednią przy­
czyną śmierci, walka trwała o- 
kolo 2 minut i została przerwa 
na przez sędziego ringowego na 
skutek wyraźnej przewagi za­
wodnika Kieruli.

2) Jak wynika z odpowied­
nich dokumentów i zeznan świad 
ków, Kierul od dłuższego czasu 
skarżył się na zawroty i bóle gło 
wy. Korzystał on z porad lekarza 
zakładowego. O powyższym nie 
była powiadomiona zarówno 
przez zawodnika, trenera i kie-; 
równika sekcji Wojewódzka Po 
radnia Sportowo - Lekarska w 
Szczecinie — co stanowi naru-; 
szenie regulaminu sportowego 
PZB.

W związku z tym zarząd 
PZB postanowił do czasu ukoń 
czenia śledztwa przez prokura­
turę zawiesić kierownika i tre-| 
nera sekcji bokserskiej GKSj 
Arkonia.

OK AZ) Al
Od dnia dzisiejszego sprzedaż p0 obniżonej cenie

140 odbiorników telewizyjnych, radiowych, magne­
tofonów i adapterów.
Wymienione odbiorniki można nabywać w Stacji 
Obsługi Radiowej i Telewizyjnej nr 48 Gdańsk, ul. 
Heweliusza nr 24, tel. 31-56-92.
CENY BARDZO NISKIE
. __________________ 6675-K

MATRYMONIALNE
PANNA, lat 25, wykształ­
cenie średnie, materialnie 
bardzo dobrze sytuowana, 
pozna inteligentnego ka­
walera do lat 32, wykształ 
cenie średnie lub wyższe, 
wierzącego. Cel matrymo­
nialny. Poważne oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod „MG-1524”.

SPRZEDAŻ
GREMPLARNIĘ komplet­
ną sprzedam. Różyny, au­
tobus 126, Osmecka.

AMERYKANKĘ dwuosobo 
wą, stół okrągły, krzesła, 
toaletkę, łóżeczko metalo­
we sprzedam. Gdynia 
Świętojańska 11 — 9 
PO 16. S-317
RÓŻE wielkokwiatowe i 
rabatowe — sprzedaż od 
18. X. Oliwa, ul. Polan­
ki 58, przystanek tramwa­
jowy Szpital Marynarki 
Wojennej. G-1402
PIEC elektryczny muflo­
wy PEM 2/156, regulator 
temperatury 1 X 220 V, 
1100 st. C, nowy, sprzedam. 
Tel. 51-33-42, godz. 8—16.

Dnia 23. X. br. odeszła od nas najukochańsza 
ś. t P-

KAZIMIERA NARKIEWICZ 
t d. Pokorska

Nabożeństwo żałobne odbędzie się we czwartek 
dn. 27, X. o godz. 8.30 w kościele św. Jerzego w 
Sopocie, pogrzeb w tym samym dniu o godz. 15 
z kaplicy cmentarza w Sopocie, o czym zawiada­
miają pogrążeni w głębokim smutku

mąż, matka, siostra, bracia, bratowe, 
bratanice, rodzina i przyjaciółki

1769-G

12 PŁYT szklanych zbro­
jonych, czarnych 1200 X 
800 X 6 sprzedam. Sopot, 
Kochanowskiego 14, tele­
fon 51-22-93. S-305
PIANINO koncertowe pro­
dukcji USA sprzedam lub 
zamienię na lodówkę ,fo 
skwa”. Tel. 21-67-06.

MOTORYZACYJNE
„WARTBURG 312” — stan 
bardzo dobry sprzedam. 
Tczew, Kusocińskiego 1 —
tel. 29-42. P-1138
„MOSKWICZ 402” w do­
brym stanie — okazyinie 
sprzedam. Gdańsk, ulica 
Marynarki Polskiej 184—5.

PRACA

POMOC domowa na stałe 
potrzebna. Zgłoszenia — 
Gdańsk, ul. Robotnicza 6 
m. 6. G-1536
POMOC domową przyjmę. 
Warunki dobre. Sopot — 
Dąbrowskiego 5—16, tele­
fon 51-08-77. p-1144

NOWE TYPY
odbiorników telewizyjnych z importu

SFAROTA
do nabycia w sklepach ZIM

Każdy punkt ZURIT-u realizuje kredyt 
ORS I czeki SOP

WYTNIJ

Informacje telefoniczne;

ZACHOWAJ

Instalacje anten — tel. 41-59-31 
Informacje o sprzedaży — tel. 41-43-31 
Informacje o usługach — tel. 31-24-16 
Informacje o wypożyczalniach telewizorów — 

tel. 41-51-14.
6528-K

GDAŃSKIE zakłady prefabrykacji 
zawiadamiają pt. Odbiorców, 

że od dnia 31. X. 66 r. do dnia 4. XI. 66 r.

NIE BĘDĄ WYDAWANE WYROBY BETONOWE
i Żelbetowe

X powodu inwentaryzacji rocznej 1966 r.

6631-K

ZARZĄD PORTU GDYNIA
wzywa d0 pracy całą rezerwę robotników 
portowych grup: A, B, C, i E od poniedziałku 
dnia, 24. X. 1966 r. godziny 15 do soboty 
dnia 29. X. 1966 r. godziny 15 włącznie na 

wszystkie zmiany.
W zmianie I, n i m obowiązują zmiany nmowm
ortnawhieSn,e Z?rząd Portu Gdynia zawiadamia, i odnawia wygasłe umowy i vv dalszym ciągu przy 
muje męzczyzn do rezerwy portowej od łat 18 do 4 
Zgłoszenia przyjmuje wydział Robót Portowych

,do 1°-00 2 wyjątkiem piątków sob< 
i świąt — Gdyma-Port, ul. Polska 37, tel. 24-25

___________ 6577-K

POMOC domową zatrud­
nię. Wrzeszcz, Moniuszki 
39—1, _________ G-1480
CZELADNIKA tapicerskie 
go wysoko kwalifikowane­
go przyjmę. Gdynia, Wol­
ności 16. S-3<5

W dniu 25 października 1966 r. zmarł nagłe

Stanisław Kotkowski
członek Komisji planu i Finansów WRN w 
Gdańsku, b. radny Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, odznaczony za pracę społeczną: 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, odznaką Ty­

siąclecia oraz Odznaką Honorową 
„Zasłużonym ziemi Gdańskiej”

CZESC JEGO PAMIĘCI*
Prezydium Wojewódzkiej Rady 

Narodowej, Komisja planu 
i Finansów WRN w Gdańsku

łat 78 
brat.

Dnia 18. X. 1966 r. zmarł przeżywszy 
nasz najukochańszy tatuś, teść dziadek, 
stryjek i wujek

ś. tP.

Jan Helenowski
Pogrzeb odbył się dnia 22. X. 1966 r. z koś­

cioła parafialnego w Rozwadowie na cmentarz pa­
rafialny w Rozwadowie.

Msza św. żałobna za duszę zmarłego odbędzie 
się dnia 27. X. 1966 r. o godz. 7.30 rano w Koście­
le parafialnym Najświętszego Serca Jezusowego w 
Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Mireckiego

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
synowie, synowe, wnuczki,

ZGUBY

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch
nia. wygody, ogród (moż­
liwość kupna) na 2 poko­
je. kuchnia w trójmieście. 
Cieplice - Zdrój — Grun­
waldzka 13—2. Irena Tyl.

Na terenie Nadleśnictwa 
Wieżyca podległego Okrę­
gowemu Zarządowi La­
sów Państwowych 
Gdańsku zagubiona zosta­
ła przez podleśniczego leś 
nictwa Uniradze Ambmże 
go Plichtę cechówka leś­
nictwa Uniradze nr 29, 
którą unieważnia się.

LEKARSKIE

1746-G
siostra, bracia i rodzina

Skórno - weneryczne dr 
Przylipiak, Gdańsk, Dłu­
ga ' 64—65. tel. 31-56-65,

RÓŻNE

dnia 28. 10. bm. wykła­
dam na polu przy ulicy 
Kaszubskiej pszenicę za­
trutą przeciwko gryzo­
niom polnym. Władysław 
Bojkę. Wejherowo - Śmie­
ch owo. S-333

! GARAŻ do wynajęcia. 
I łowo, tel. 29-04-25.

Or-
8-308

UWAGA!
KANDYDACI 
NA KIEROWCÓW

Ośrodek Szkolenia Mo­
torowego Ligi Obrony 
Kraju w Gdańsku orga­
nizuje

KURS

SAMOCHODOWO-
MOTOCYKLOWY

Otwarcie kursu nastą­
pi w dniu 28. X. br. o 
godz. 17.

Zapisy przyjmuje se­
kretariat ośrodka — 
Gdańsk, ul. Kopernika 16 
od godz. 8 do 16. tele­
fon 31-23-06 i 31-12-27. 
wewn. 8. K-6661

GDANSK: zamienię 2 po­
koje, kuchnia, piece na 
nodobne lub 2 X pD poko­
ju, kuchnia. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
..G-1528”.

WYNAJMĘ pokój umeblo­
wany centrum Sopotu pły 
wsjącemu, samotnemu. — 
Dzwonić 51-07-37, godzina 
18—19. P-1141

ZAMIENIĘ pok ój sai 
dzielny Szczecin na 
dr.bny Gdynia - Gdar 
Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod ..PG-1143”. 
DO wynajęcia pokój j 
nej lub dwom osob 
Gdańsk — ulica Szuw 
1 A—22. G.
ODSTĄPIĘ pokój. Gdań 
SurHąn;nn Schumanna
małżeństwo bezdzie 
poszukuje umeblowan 
Pokoju z używalno; 
kuchni na umowę str 
niową. Oferty: Biuro
głoszeń, Gdańsk — i 
..G-1533”.

LOKALE

POKÓJ wyłączony w ba­
raku sprzedam. Wiado­
mość: Gdynia - Grabówek. 
Sambora 2. G-1531

rocznicęW pierwszą 
śmierci

ś. t P.

Janiny Tejszeiskiei
zostanie odprawione na 
bożeństwo w dniu 29 
października i 2 lis opa- 
da 1966 r. o godz. 19 w 
kościele Najśw. Serca 
Jezusowego we Wrzesz­
czu, na które zaprasza

RODZINA
G-1454

Dnia 23. X. 1966 roku 
zmarł

tngr farm.

Ferdyed teki
Pogrzeb odbędzie się 

dnia 27. X. 1966 r. na 
cmentarzu w Oliwie o 
godz. 12.

O czym zawiadamia
RODZINA

1767-G
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SZKOLNICTWO W SZCZECINIE

Pomorska Akademia Me­
dyczna utworzona 20 marca 
1948 roku miała początkowo 
tylko 8 katedr. Dziś jest to 
jedna z największych i naj­
lepiej wyposażonych uczel­
ni medycznych w kraju. W 
PAM czynnych jest obecnie 
37 katedr z 19 klinikami i 
19 zakładami teoretycznymi. 
Pracuje tam 40 samodziel­
nych i 360 pomocniczych 
pracowników naukowych. 
Profesorowie tej uczelni wy­
stępowali już w czasopis­
mach francuskich, niemiec­
kich i włoskich. Opubliko­
wali ponad 60 większych 
prac naukowych i około 1200 
artykułów i roz w nauko­
wych. Często t występują 
na międzynaroci ych zjaz­
dach lekarskich. Pomorska 
Akademia Medyczna wysz­
koliła ponad 1700 lekarzy 
medycyny i ponad 500 le­
karzy stomatologii.

Na zdjęciu: budynek rek­
toratu Pomorskiej Akademii 
Medycznej.

CAF — Cieślak

Na jezdni 
zginęło dziecko
■HBHBranaamaMHH

Siewcy śmierci
Na ul. Wielkopolskiej w 

Gdyni sanitarka Miejskiej 
Kolumny Transportu Sani­
tarnego kiero-wana przez Mi­
chała Z. posiadającego poz­
wolenie na prowadzenie po­
jazdów mechanicznych III 
kategorii (podczas gdy prze­
pisy mówią, iż kierowca po­
jazdu uprzywilejowanego po­
winien mieć pozwolenie co 
najmniej kategorii II) potrą­
ciła wbiegającego na jezd­
nię 4-letniego Jarosława P. 
Chłopczyk w drodze do szpi­
tala zmarł z odniesionych 
obrażeń.

Dziecko zapłaciło życiem 
za beztroskę i nie wypeł­
nianie obowiązków przez do­
rosłych. Ktoś przecież jest 
zobowiązany do opieki nad 
małoletnimi, ktoś wbrew prze 
pisom zaangażował kierowcę 
bez odpowiednich kwalifika­
cji. Ilu jest takich ludzi 
omijających przepisy? Ilu 
takich wypadków dałoby się 
uniknąć?

W Rumi na ul. Grunwaldz 
kiej trzech dorosłych męż­
czyzn jechało o godz. 18 wo­
zem konnym zupełnie poz­
bawionym oświetlenia. Tyl­
ko czujności funkcjonariu­
szy Komendy Ruchu Drogo­
wego zawdzięczać należy, że 
ta powolna, nie oświetlona 
zawalidroga nie stała się 
przyczyną katastrofy. O 
czym jednak myśleli ludzie 
jadący furmanką, na co li­
czyli, czy zastanawiali się 
nad niebezpieczeństwem, któ 
re świadomie stwarzają?

W ubiegłym tygodniu w 
województwie gdańskim za­
notowano 13 wypadków dro­
gowych. 12 osób odniosło ra­
ny, w tym dwoje dzieci. 
Jedno dziecko zginęło. Nie­
właściwe przekraczanie jezd 
ni, przebieganie przed pę­
dzącymi pojazdami, a nie­
rzadko zabawy z pieskiem 
lub piłką na ulicach — oto 
najczęstsze przyczyny wy­
padków. Wszystkie one kwa 
lifikują się do jednej i tej j 
samej rubryki: brak opieki 
dorosłych nad dziećmi. Do- : 
rośli: opamiętajcie się!

W przeciągu tygodnia mi- j 
licjanei uchwycili 114 po jaz- 1 
dów mechanicznych, 62 fur- | 
mańki i 58 rowerów poru- j 
szających się nocą na dro­
gach publicznych bez oświet 
lenia; zatrzymali 28 kierow­
ców, 14 woźniców' i 35 ro­
werzystów prowadzących swe 
pojazdv w stanie nietrzeź­
wym. Wszyscy ci ludzie by­
li potencjalnymi siewca­
mi śmierci i godni są pub­
licznego potępienia.

U)

Ulica kahmirl.a 
we Fromborku

Młodzież harcerska wojewódz 
tw'a katowickiego dla uczczenia 
jubileuszu 500-lecia urodzin 
Kopernika, zamierza zbudować 
własnym sumptem jedną, no­
wą ulicę we Fromborku. W 
tym celu drużyny starszych 
harcerzy działające przy szko­
łach zawodowych będą wyko­
nywały różne potrzebne przy 
budowie ulicy narzędzia, ma­
teriały itp. W sezonie letnim 
natomiast, młodzież z woj. ka­
towickiego będzie odbywała 
swe praktyki na własnej bu­
dowie froniborskiej. Młodsi 
harcerze będą natomiast party­
cypować w budowie ulicy wkła 
darni finansowymi. Pieniądze 
na ten cel zostaną uzyskane ze 
sprzedaży zebranych owoców 
leśnych, ziół, makulatury i,tp. 
Jedną z form udziału w zbiór­
ce jest także kolekcjonowanie 
10-złotowych monet „koperni­
kowskich”, a następnie prze­
kazywanie ich na potrzeby 
„Operacji 1001 — Frombork”.
W bieżącym roku grupa har­
cerzy drużyn górniczych prze­
prowadziła już rekonesans we 
Fromborku, biorąc m. in. u- 
dział w pracach niwelacyjnych, 
porządkowych, oświetleniowych 
itp.

8S-LECIE l/RODZIM P/\BL/V PimSS/%

„Nie należy nigdy zapomi­
nać, że rzeczywistość XX 
wieku nie jest rzeczywi­
stością XIX wieku, że nie 
jest nią na pewno: Picas­
so był jedynym, który ma 
lując, wyczuł to”
(Z monografii pióra Ger­
trudy Stein)

DROGA DO SŁAWY

Równocześnie z 85-ie 
ciem urodzin Picassa, 

który przyszedł na świat w 
Maladze 25.X.1881 r., obcho­
dzimy właściwie 70-lecie je­
go niezmordowanj pracy 
twórczej. Młodzieńcze obra­
zy znalazły się bowiem na 
wystawie w 1896 r. a praca 
„Dwie kaczki” otrzymała na 
wet nagrodę. Start w krainę 
sztuki hyl więc udany. Ba, 
zaskakujący nawet dla pro­
fesorów Szkoły Sztuk Pięk­
nych w Barcelonie. Student 
Picasso, przechodząc na 
wyższy kurs, w ciągu jed­
nego dnia wykonał obowiąz 
kową pracę, na którą otrzy 
mai miesięczny termin. Już 
wówczas ujawniła się nie­
zwykła spontaniczność pro­
cesu twórczego Picassa, jaka 
towarzyszy mu przez całe 
życie.

Nie ominęła jednak młode­
go malarza legendarna, cygań 
ska bieda na paryskich pod­
daszach, chłód i głód, cały 
ten okres przedzierania się 
ku Parnasowi, romantyczny 
jedynie we wspomnieniach. 
Wprawdzie hiszpańscy rodacy, 
zasiedzieli na paryskim bru­
ku, starali się o potrzebne 
kontakty z marszandami — 
kupcami obrazów — pierwsza 
wystawa w i90i r. znalazła 
przychylną ocenę w prasie, za 
biegi te jednak uniemożliwiał 
zainteresowany. Uwolniwszy 
sic od akademickich zaleceń, 
zaczął malować tak, że „od­
straszał klientów”. Powstaje 
wówczas . Kobieta w niebies­
kich pończochach” — zapo­
wiedź przyszłycłi monstrów 
„Kobieta umalowana”, „Ulicz 
nica w barze”. Powróciwszy 
— na krótko zresztą — do 
ojczyzny również nie potrafił 
w-yzwolić się od wizji ludz­

kich cierpień, nędzy, nie­
szczęść. Najgłośniejszym krzy 
kiem protestu przeciw samot 
ności jest obraz „Posiłek ślep 
ca”. Przyszli monografiści naz 
wą ten okres twórczości „błę 
kitnym”.

NIEUSTAJĄCA
METAMORFOZA

„Dziewczyna z koszykiem 
kwiatów” zapoczątkuje okres 
„różowy”^ bardzo płodny, 
przynoszący artyście uzna- 

i pietwsze pieniądze. Po 
.Kobieta z wachla- 
l, Rodzina cyrkow­

ców”; Picassem zaczyna in­
teresować się amerykańska 
pisarka i kolekcjonerka Ger 
truda Stein. Artysta pozna­
je Matisse’a, zaprzyjaźnia 
się z Apollinaire’em, a wielki 
marszand Vollard sam szu­
ka z nim kontaktów. Zresztą 
głównym odbiorcą obrazów 
w tym czasie jest młody Nie 
mieć Kahnweiler. Sielanka 
nie trwa jednak długo. 25- 
letni Picasso w pewnej chwi 
li uważa cały swój dorobek 
za nieważny. W latach 1905

—1907 kształtuje się nowy 
Picasso.

A więc deformacja. Auto­
nomia rozczłonkowanych ele 
mentów. Rozpaczliwa walka 
artysty z dwuwymiarowoś- 
cią. W rozmowie z przyja­
cielem Picasso powie: „Wy­
starczyłoby wyciąć te malo­
widła i złożyć je następnie 
wedle wskazań podanych 
przez kolor, aby stały się 
rzeźbą”. Aby „zrozumieć” 
„Panny z Avignon”, „Kobie­
tę siedzącą” i setki innych 
dalszych dzieł, wystarczy 
właściwie zapamiętać sobie 
te słowa.

MAMY już więc Picassa, 
prekursora kubizmu, za

przyjaźnionego z Braque’em 
ale twórcę osamotnionego. 
„Dawne Picassy nadawały 
się do sprzedaży” — biadają 
marszandzi. „Jego pracow­
nia — to laboratorium” —
twierdzą koledzy po pędzlu. 
Jeden z przyjaciół wskazu­
jąc na obraz, zawołał wzbu­
rzony: „Co byś ty zrobił,
gdyby twoi rodzice oczeki­
wali cię na dworcu w Bar­
celonie z takimi oblicza­
mi”?...

Artysta nie wyrzeknie się 
wprawdzie nigdy zdobyczy 
tego okresu, lecz przecież 
na nich nie poprzestanie. 
Przez pewien czas zajmować 
go będą sceny arkadyjskie 
utrzymane w stylu neoklasy

! cznym. Raz po raz powróci 
Ido rzeźby, zainteresuje się 
! techniką collage’u prze­
kształcając w artystyczne 

| tworzywo papier, blachę, 
(gips czy karton. W ostatnim 
j okresie pasją Picassa stała 
jsię ceramika. Mimo wieku, 
| który zgodnie z kalendarzem 
należałoby uznać za podesz­
ły, artysta wciąż odkrywa 
siebie na nowo.

„GUERNICA” I „GOŁĄB”

UZNANIE i aprobata Pi­
cassa — to dopiero włą 

iściwie lata trzydzieste, przy 
'pieczętowane sukcesem wiel 
jkich wystaw retrospektyw- 
mych w Paryżu i Zürichu w 
11932 r. Lecz jeszcze na rok 
! przedtem słynny Vollard, 
(wydając „Nieznane arcy- 
! dzieło” Balzaca z rozbieżny­
mi w stylach ilustracjami 
Picassa, uznał za stosowne 
zaasekurować się na wszelki 
wypadek... przedmową jedne 
go z członków Akademii o 
najmniej kwestionowanej 
twórczości.

Jednym z największych 
dzieł Picassa poprzedzających 
okres wojny jest „Guernica” 
obraz wystawiony w 1937 r. 
Artysta zawarł w nim swe 
przerażenie ludzkim bestial­
stwem, dokonanym przez hi­
tlerowskie bombowce w jego 
rodzinnej Hiszpanii. Wpraw­
dzie niektórzy podnosili, że 
obraz ten „jest niedostępny 
dla człowieka średniego”, lub

że Picasso wyzuł temat z emo 
c.ionalności, „Guernica”, arty­
styczny krzyk ..NIE ’! jest ar­
cydziełem współczesnego ma­
larstwa. Na przytoczcnc za­
rzuty zacytujemy replikę An- 
dreć Malraux: „Pierwszą ce-

! chą sztuki współczesnej jest 
! to. że nie opowiada”. Picasso 
I od pierwszych chwil wojny 
i domowej całym Sercem zaan­

gażował się po stronie repu­
bliki. Popierał finansowo ak­
cje charytatywny pomagał u- 
chodźcom. Zagrożenie świata 
faszystowską inwazją znalazło 
wyraz w jeszcze jednej pracy: 
„Kot z ptakiem”. Obraz ten 
powstał w kwietniu 1939 r.
„Jestem przeświadczony, 

że moim malarstwem wal­
czyłem jak rewolucjonista” 
— powie w pierwszych 
dniach wolności, wstępu­
jąc do Komunistycznej Par 
tii Francji.

Jeszcze niejednokrotnie ar 
tysta da wyraz głębokiemu 
humanizmowi i umiłowa­
niu pokoju. Jego „Gołąb” 
stał się symbolem bliskim 
milionom ludzi wszystkich 
kontynentów, a wstrząsająca 
„Masakra na Korei” potęż­
nym protestem przeciwko 
barbarzyństwu.

* * •

PABLO PICASSO, niepo- 
żyty artysta, człowiek, 

który wstrząsnął światem, 
kończy 85 lat. Przyłączamy 
się do życzeń, jakie otrzyma 
z całego globu. „Ad multos 
annos”!

Irena SOLINSKA

Czasu niewiele, roboty moc
Czwarty kwartał roku 1966 w toku. Nie ma za­

kładu, który nie przeliczałby wyników gospodar­
czych z minionych 9 miesięcy i nie usiłowałby jak 
najlepiej ustawić swe siły na ten ostatni, decy­
dujący okres. W Gdyńskiej Stoczni Remontowej 
obradowała ostatnio na ten temat konferencja sa­
morządu robotniczego. Czasu niewiele, a pracy 
moc.

ftozra^lfiunki mięsne
Artykuł niniejszy bę­

dzie odpowiedzią na od­
powiedź. A równocześ­
nie będzie stanowił dru­
gą część poprzedniego — 
„Droga smalcem znaczo­
na” — zamieszczone w 
„Dz. B.” w dniu 24. 9. 
1966 r.

Z nadesłanej do re­
dakcji odpowiedzi Miej 

skiego Handlu Mięsem, pod 
pisanej przez zastępcę dy­
rektora do spraw handlo­
wych mgr Mieczysława Wi­
śniewskiego wynika, że „au­
torka nie miała właściwego 
rozeznania aktualnej sytua­
cji” i dalej, że — zdaniem 
MHM — „założeniem kon­
troli było stwierdzenie, że 
sklepy Gdańska i Gdyni 
powinny być zaopatrzone w 
dostateczną ilość wędlin, 
wyrobów wędliniarskich i 
mięsa wołowego....”. Poda­
nie tego stwierdzenia do 
publicznej wiadomości wy­
raźnie ma sie za złe autor­
ce. Lecz właśnie to „w do­
statecznej ilości”, jest tu 
właściwym słowem. Nie cho 
dziło bowiem o to, aby 
stwierdzić, że rynek powi­
nien mieć pełne zaopa­
trzenie. ale czy na półkach 
skleoów jest dostateczna 
ilość towaru. I taki był rze­
czywiście cel kontroli, któ­
rą przeprowadzałam w to­
warzystwie inspektora PIH.

W związku z otrzvmaną 
od Miejskiego Handlu 

Mięsem odpowiedzią, odby­
łam rozmowę z zastępcą 
dyrektora do spraw Uandlo- 
wych Wojewódzkiego Zjed­
noczenia Przemysłu Mięs­
nego w Gdańsku. I w dal­
szym ciągu tego artykułu, 
przeprowadzę swego rodza­
ju konfrontacje stwierdzeń 
MHM ze stwierdzeniami 
WZPM.

W swojej odpowiedzi 
MHM pisze:

„od czerwca do chwili obec 
nej odczuwamy braki iloś­
ciowe i asortymentowe węd­
lin, wynikające z trudności 
surowcowych i niedostatecz­
nej mocy produkcyjnej na­
szych producentów. W ostat­
nim okresie, pomimo że roz­
dzielniki na wyroby wędli­
niarskie i kaszanki zostały 
oficjalnie zniesione, ich ilość 
przedstawiona do naszej dy­
spozycji nrzez producentów, 
głównie przez Zakłady Mięs­
ne w Gdańsku, jest nie wy­
starczająca”.

WZPM stwierdza nato­
miast, że nie można mówić 
o zniesieniu rozdzielników 
na wyroby wędliniarskie i 
kaszanki, lecz po prostu 
nie wykonuje się przydzia­
łów przewidzianych tymże 
rozdzielnikiem. A oto przy­
kłady — na skutek uzgod­
nienia między MHM‘a Za­
kładami Mięsnymi według 
rozdzielnika na sierpień Za­
kłady Mięsne zaoferowały 
57,8 ton wyrobów, a MHM 
przyjął zaledwie 51,8 t. al­
bo — Zakłady Mięsne sta­
wiały do dyspozycji 8.450 kg 
salcesonu czarnego, a MHM 
zgłosiły przyjęcie 6.700 kg, 
ostatecznie Zakłady Mięsne 
wydały 6.015 kg, a więc 
jeszcze mniej. Często zda­
rzało się, że MHM nie 
przyjmował ilości wynika­
jących z rozdzielnika. Dla­
czego? — prawdopodobnie 
dlatego, że nie odpowiadała 
odbiorcy struktura asorty­
mentu. Albo dalsze pyta­
nie — dlaczego ostatecznie 
Zakłady Mięsne realizowa­
ły jeszcze mniejsze ilości, 
czyja to wina? Trudno bez 
dogłębnej i wszechstronnej 
analizy odpowiedzieć. Nie 
można też w żadnym wy­
padku, zdaniem WZPM, 
mówić o istnieniu w III 
kwartale trudności surow­
cowych i niedostatecznej 
mocy produkevinej produ­
centów, jeśli chodzi o wy­
roby wędliniarskie i ka­
szanki.

W III kwartale w woj. 
gdańskim sprzedano 5.294 t 
mięsa i 4.954 t wędlin, tyl­
ko w sierpniu w samym 
Gdańsku — 453 t mięsa i 
311 t wędlin. Jak z tego 
wynika powstało pewne 
przekroczenie proporcji w 
spożyciu wędlin. Soożycie 
wędlin wzrosło, nie zwięk­
szyła się zaś zdolność pro­
dukcyjna i w związku z 
tym wystąpiło szereg trud­
ności na rynku. W miarę 
możliwości pokrywała je 
soółdzielczość wojewódz­
twa.

WZPM ostatnio wystani - 
lo z wnioskiem o zdjęcie z 
planu na rok 1967 produk­
cji konserw eksportowych 
z przetwórni w Sopocie i 
zaadaptowanie jej na prze­
twórnie wędlin. Także 1 to 
pozwoli na zwiększenie pro

Idukcji o 1000 ton wędlin, co 
w pewnym stopniu popra­
wi zaopatrzenie rynku nie 
tylko ilościowo, ale 1 asor­
tymentowo.

Dotychczasowymi trudnoś­
ciami związanymi z zaopatrzę 
niem w wędliny WZPM skłon 
ne jest obciążyć m. in. Za­
kłady Mięsne, które nie wy­
wiązywały się z zadań pro­
dukcyjnych, a także n’" wy­
konywały zadań określonych 
rozdzielnikiem dla Gdańska. 
Ponadto WZPM stwierdza, że 
w Gdańsku asortyment węd­
lin uległ pogorszeniu w sto­
sunku do roku 1965. W !II 
kwartale brakowało wędlin 

j trwałych, szczególnie poszu- 
I kiwanych w sezonie letnim, 
j Przyczyny widzi się w bra- 
! ku doświadczenia przy orga- 
j nizow-aniu pracy, a także nie 

posiadaniu rozeznania w po­
trzebach rynku oraz w braku 

j ściślejszej współpracy pionu 
! handlowego z produkcją i 
j pracowników zbytu z MHM. 
j C* TWIERDZENIE umiesz- 
j ^ czone w odpowiedzi 
I MHM o całkowitym braku 
I mięsa wołowego bez kości 
j w sklepach MHM, pokrywa 
| się, niestety, z prawdą, 
i Wprawdzie mięsa wołowego 
[powinno być pod dostat- 
i kiem, posiadane rezerwy, 
j gwarantowały sprzedaż gru- 
j bo powyżej tego, co było w 
sklepach, ale, jak na razie, 
nie do pokonania okazała 
się zasada, z którei wvni- 
ka. że — UWAGA GOSPO­
DYNIE — mięso wołowe 
bez kości na pewno można 
kupić i to w dostatecznej 
ilości w SAM-ch, zaś wolo­
we z kością i mielone w 
tradycyjnych sklepach 
MHM'. Dlaczego tak jest? 
Nie umiem na to odpowie­
dzieć. Odpowiedź pozosta­
nie słodką tajemnicą fa­
chowców od handlu mię­
sem.
A jakie są dalsze per- ** snektywy dla gospo­
dyń? Dowiaduje sie o tym 
orzy okazji w WZPM. W 
IV kwartale na rynku mię­
snym bedzie panowała po­
dobna sytuacja jak w III. 
Świeżego mięsa wołowego 
nie bedzie pod dostatkiem, 
natomiast bedzie mrożone. 
Asortyment świeżego mięsa 
w'enrzoweeo bedzie lepszy, 
gdyż pod dostatkiem dostar 
cza się świeżego surowca 
wieprzowego i w związku 
z tym nastąpi poprawa a- 
sortymentu wędlin, bedzie 
więc więcej wędlin wysoko 
gatunkowych. Mari» LENG

Ag A IV kwartał pozostało
** bowiem załodze gdyń­

skiej „remontówki” zakoń­
czenie 35 remontów plano­
wych. Z tej ilości 9 stat­
ków przejdzie tu remonty 
kapitalne, a reszta — śred­
nie, nie licząc szeroko tu 
prowadzonych prac mlędzy- 
rejsowych. Tabor pomocni­
czy, stanowi przedmiot no­
wej produkcji stoczni gdyń­
skiej. Do końca grudnia br. 
jej baseny wyposażeniowe 
opuszczą 2 holowniki — je­
den o mocy 800 KM, prze­
znaczony dla portu gdyń­
skiego, oraz następny o si­
le 400 KM budowany dla 
potrzeb własnych stoczni.

NOWE
UPRAWNIENIA...

Doświadczenia bieżącego 
roku potwierdzają słusz­
ność pewnych, wprowadzo­
nych do gospodarki remon­
towej zmian, sygnalizując 
jednocześnie występowanie 
nadal różnych mankamen­
tów.

Gdyńska Stocznia Remon­
towa do końca września br. 
obsłużyła 546 statków. Drób 
niejszych napraw, dokony­
wanych jako remonty mię­
dzy rej sowę, było 486, z cze­
go jedna czwarta świadczo­
na była na rzecz statków 
bander obcych. Natomiast 
60 jednostek morskich prze 
chodziło w gdyńskiej stocz­
ni remonty kapitalne, śred­
nie i przebudowy. W rezul­
tacie, zarówno plan produk­
cji globalnej, jak i towaro­
wej został znacznie prze­
kroczony, sięgając szczegól­
nie wysoko w zakresie eks­
portu.

Na terminowość i spraw­
ność remontów pozytywny 
wpływ w II półroczu br. 
miało uzyskanie przez 
przedsiębiorstwa „Dalmor” 
i „Odra” tzw. autonomii de­
wizowej. Na jej podstawie 
gdyńscy i świnoujscy ryba­
cy dalekomorscy we włas­
nym zakresie zakupują za 
granicą niezbędne części za­
mienne dla swojej floty. Z 
tego rodzaju uprawnień ko­
rzystają też Polskie Linie 
Oceaniczne i Polska Żeglu­
ga Morska.

...I STARE HAMULCE
TYM ostrzej, wobec upo-
■ rządkowania tych spraw 

u „wielkich” armatorów, 
przedstawia sie trudna sy­

tuacja owych mniejszych 
posiadaczy statków, takich 
jak PRCiP, MIR, GUM, 
PRO i in. Tabor jakim dy­
sponują w dużej części skła­
da Się z jednostek nietypo­
wych. Zazwyczaj potrzebne 
do n:ch części zamienne 
otrzymać można tylko dro­
gą zakupów zagranicznych. 
Ponieważ stocznia remonto­
wa nie dysponuje fundu­
szem dewizowym, podobnie 
jak wspomniani armatorzy, 
nieraz brak najbardziej bla 
hego elementu zahamować 
może tok prac.

Przykładem służy ostatni 
remont jednostki PRO „Cza­
pla”, Trwał on niewspółmier­
nie długo do zakresu robót, 
gdyż... zabrakło jednego ło­
żyska, na które trzeba było 
wydatkować niewielka sum­
kę dolarów. A że był to 
„próg” nie do przesadzeni" 
dla obu stron, pozostało tyl­
ko jedno wyjście: mozolna,
długotrwała dłuhanina przy 
konstruowaniu łożyska we 
własnym zakresie.

217 STRACONYCH DNI
I oto powstaje paradok­

salna sytuacja. Gdyńska 
Stocznia Remontowa szczy­
ci się, i słusznie, tym, że 
zdołała w tym roku skrócie 
zakładany średni cykl re­
montowy o 3,3 proc. Jedno­
cześnie statki skierowane do 
tej stoczni stały łaczn:e o 
217 dni dłużej, aniżeli po­
winny.

Jak zatem może być tak 
źle, kiedy jest aż tak do­
brze? Z grubsza, sprawa 
przedstawia się następują­
co. Stoczniowe cykle re­
montowe obejmują tylko te 
czynności i zagadnienia, za 
które odpowiada stocznia, 
ponieważ zależą od pracy 
iei kierownictwa i załogi. 
Natomiast dodatkowy, nie­
przewidziany planem czas 
postoju statków w stoczni, 
powstały z winy armatora, 
nie obciąża owego cyklu re­
montowego i nosi nazwę 
„dni wyłączonych”. Na ar­
matorze zaś ciążą m. in 
takie obowiązki jak dosta­
wa części zamiennych, do­
kumentacji itd.

Ze wspomnianych 217 dni. 
’akie straciły statki w Gdyń 
skiei Stoczni Remontowej 
aż 155 dni w’yniklo z opóź­
nienia dostaw części za­
miennych. Główny udział w 
„dniach wyłączonych” mają 
mali armatorzy, borykający 
się nadal z największymi 
trudnościami zaopatrzenio­
wymi

A MOŻNA CZAS ZAROBIĆ
Natomiast pomyślnie, z 

korzyścią dla naszej floty 
handlowej, przebiegają pla­
nowe remonty prowadzone 
przez gdyńskich stoczniow­
ców w formie nadzoru sta­
łego nad określonymi stat­
kami.

Prace, wykonywane są w 
danych wypadkach niemaL w 
całości (pöfca "robotami doko­
wymi) ■ ber. wyłączania statku 
z eksploatacji, tzn. podczas 
przebywania jednostki w por­
cie i trwania przeładunku. 
W bieżącym roku stoczniow­
cy pełnią tego rodzaju nad­
zór stały nad 12 statkami 
PLO.

ff^ILANSUJĄC zadania 
Ö wykonane w ciągu 9 

bieżących miesięcy przez 
Gdyńską Stocznię Remonto 
wą, warto podkreślić osiąg 
nięcia w dziedzinie produk 
cji nowej. Stoc?n:owcy zbu 
dowali i oddali do eks­
ploatacji 7 jednostek. Jedną 
z nich jest prototypowy, 
wielce udany holownik, o 
mocy 800 KM, przekazany 
Gdańskiej Stoczni Remon­
towej. Mniejsza jednostkę 
tego typu, o sile 400 KM 
otrzymała Szczecińska Stocz 
n'a Remontowa. Ponadto 
dia przedsiębiorstw rybac­
kich — helskiej ..Kogi”, ko­
łobrzeskiej „Barki” i dar- 
lowskiego „Kutra” — stocz­
niowcy zbudowali 4 stalowe 
kutry typu B-25 S.

Dumą stoczniowców gdyń­
skich jest „FRANS MAR­
KUS” — pierwsza polska 
jednostka, jaka weszła na ry 
nek norweski, w dodatku ku 
ter ten zbudowano dla arma­
tora norweskiego poza plano­
wymi robotami stoczni. Jed­
nostka, przekazana klientowi 
przed kilkoma tygodniami, w 
bardzo dobrej formie dotarła 
do portu macierzystego na 
Lofotach. Wzbudziła duże za­
interesowanie i uznanie ryba 
ków skandynawskich. 
Jednostki rybackie budo­

wane w Gdyńskiej Stoczni 
Remontowej zwracają na 
siebie uwagę nie tylko na­
szych nadbałtyckich sąsia­
dów. Wyrazem tego zainte­
resowania są zanytania kie­
rowane przez niektóre pań­
stwa skandynawskie na te­
mat kutrów B-25 S i nowo 
projektowanych jednostek 
do połowów z rufy R-27. 
Wyników prowadzonych per 
traktacji, w postaci nowych 
zamówień można spodzie­
wać się w najbliższym 
czasie.

St. CZERSKA
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Anliinla „Urząd a obywatel“

Rozlosowano
nagrody dla uczestników
Zgodnie z zapowiedzią, 

po upływie terminu nad­
syłania do naszej redakcji 
odpowiedzi na ankietę „U- 
rząd a obywatel”, wszyst­
kie odpowiedzi przekazaliś­
my Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w So­
pocie.

Tam specjalny zespół lu­
dzi zajął się dokładną ana­
lizą odpowiedzi ankieto­
wych, szeregując je na od­
powiednie grupy, następnie 
kierując je do jednostek, 
które były przedmiotami 
krytyki.

Okazuje się, że blisko po 
łowa ankiet dotyczyła re­
sortu gospodarki komunal­
nej, w szczególności zaś ad­
ministracji domów miesz­
kalnych. Następną grupą są 
ankiety dotyczące gospo­
darki lokalowej, ściślej — 
Wydz. Spraw Lokalowych 
Prezydium MRN.

Kilka odpowiedzi adreso­
wanych jest w zasadzie do 
organów władzy i instytu­
cji spoza Sopotu, miano­
wicie Prezydium MRN w 
Gdańsku, Prezydium WRN, 
Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych itp. Dlatego też 
te ankiety, z odpowiednimi 
pismami przekazane zosta­
ły do właściwych adresa­
tów, o czym powiadomiono 
oddzielnie autorów tych od 
powiedzi ankietowych.

Oczywiście analizą szcze­
gółową ankiety zajmą się 
radni m. Sopotu na najbliż­
szej sesji MRN w dniu 27 
bm. Dziś stwierdzić można 
jedno: uczestnicy potrakto­
wali ankietę jako jeszcze 
jedną możliwość intcrwen-

o ‘»'«•wiedzieć
warłOnM

DZIŚ W TRÖJMIESCIE
„Bąbelki” zapraszają na wie­

czór autorski Marii Pruszkow­
skiej na gociz. U) cio klubu przy 
Wałach Jagiellpńskich 16.

Klub Wodny PffK W Gdań­
sku zaprasza kajakowców ubie 
gających się o odznakę kajako 
wą o godz. 18 na przystań przy drogą pocztową. Ze SWej

strony raz jeszcze dziękuje­
my naszym czytelnikom za 
udział w ankiecie.

cji w ich prywatnych spra 
wach. Oczywiście, że naj­
żywiej obchodzi każdego je­
go osobista sprawa, naj­
chętniej wypowiada się na 
temat własnych doświad­
czeń wyniesionych z kon­
taktów urzędowych. To or­
ganizatorzy ankiety przewi 
dzieli, tego się spodziewali. 
Jednak trzeba stwierdzić, 
że uczestnicy ankiety „U- 
rząd a obywatel” nie sta­
rali się (poza pewnymi wy­
jątkami) wysunąć jakichś 
ogólnych wniosków płyną­
cych z ich doświadczeń, 
nie potrafili uogólnić spra­
wy, sformułować konkret­
nych propozycji zmierzają­
cych do usprawnienia pra­
cy krytykowanych organów 
i instytucji. Ale... zapewne 
uczynią to za nich organi­
zatorzy ankiety, czyli Pre­
zydium MRN, przekonamy 
się o tym niebawem, na 
najbliższej sesji rady.

Ä teraz — miła wiado­
mość dla uczestników an­
kiety: wczoraj w Prezy­
dium MRN wylosowano 
wśród nich nagrody w po­
staci albumów miast pol­
skich. Los uśmiechnął się 
do następujących osób: Cze 
sława Rudzińskiego, zam. 
przy ul.‘‘ Grottgera 15 w So­
pocie; Ryszarda Krawczyka, 
Sopot, Mierosławskiego 11A; 
Janiny Czaplickiej Gdańsk 
4, ul. Oliwska 34C m. 10; 
Filipa Krukowskiego, So­
pot, ul. 20 Października 744 
m. 1; Jana Szuberta, So­
pot, ul. Łokietka 29 i Marii 
Wiśniewskiej, Sopot, ulica 
Bieruta 30A m. 4.

Mila uroczvstość w szkole nr 1

M/s
nad

„Sopot“ objął patronat
sopockq „tysiqclatkq“

Spotkanie ZBoWiD w Gdańsku
a - ■z francuskimi kombatantami

Już trzeci rok dzieci ze 
szkoły nr 1 w Sopocie uczą 
się w pięknym, nowym bu 
dynku. Ich szkoła jest je­
dyną w mieście „tysiąclat­
ką”, noszącą imię Dwudzie­
stolecia PRL.

Wczoraj ponad 800-oso- 
bowa rzesza młodzieży „je-

nego chóru bardzo odpo­
wiadał okazji — powitano 
gości „Polonezem morskim”.

Kierownik szkoły Stani­
sław Rutkowski wyraził 
przekonanie, że objęcie pa­
tronatu nad szkołą przez 
załogę statku przyczyni się 
do znacznego i poszerzenia

Nagrody wysłane będą

ul. Żabim Kruku celem współ 
nego wypełnienia książeczek 
TOK.

W Klubie „Akwen” w Gdań­
sku (Wały. Piastowskie 24) o 
godz. 18 TWP zaprasza na pre­
lekcję pt. „Wkład polskich u- 
czonych do nauki światowej”. 
Po prelekcji film produkpji wę 
gierskiej „Druga młodość cio­
ci”.

W klubie „Przymorze” o go­
dzinie 19 impreza muzyczna: 
„Od Bogurodzicy do Penderec- 
ckiego”.

ZNALEZIONY ROWER 
MŁODZIEŻOWY

W Komendzie MO w Nowym 
Porcie (ul. Władysława IV, po 
kój nr 10) jest do odebrania 
rower młodzieżowy marki „Pio 
nier” (nr ramy G-I 00167), po­
pielaty skradziony w lipcu br. 
sprzed Ośrodka Zdrowia w No 
W5rm Porcie. Właściciel proszo­
ny jest o zgłoszenie się w godz, 
od 8 do 15.
JUTRO OTWARCIE WYSTAWY 

KWIATÓW
Przypominamy, że jutro w Ra 

tuszu Głównomiejskim przy ul. 
Długiej, Stow. Inż. i Techników 
Ogrodnictwa wspólnie z Centra 
Ią Spółdzielni Ogrodniczych w 
Gdańsku otwierają wystawę 
kwiatów gdańskiej jesieni. Wy­
stawa będzie czynne* od godz. 
10 do godz. 20, do niedzieli 
włącznie.

dynki” przeżywała uroczy­
ste chwile. Mianowicie od­
było się tu objęcie patro­
natu nad szkołą przez zało­
gę statku Polskich Linii 
Oceanicznych m/s „Sopot”. 
Ten akt poprzedziło spotka­
nie kierownictwa statku z 
władzami miejskimi w Pre­
zydium MRN, na spotkaniu 
omówiono współprace mia­
sta ze statkiem noszącym 
jego imię. Wtedy właśnie 
wyłonił się projekt przeję­
cia patronatu nad sopocką 
„tysiąclatką”.

Na uroczystość przybyli 
m. in. sekretarz KM PZPR 
Marian Kotas, wiceprzewod 
niczący. Prezydium MRN 
Bronislaw Czepulkowski, za 
stępczyni inspektora szkol­
nego ob. Siczek oraz repre­
zentanci załogi m/s „Sopot” 
w osobach kapitana J. Wiś- 
niakowskiego, I oficera Wł. 
Janochy oraz sekretarza pod 
stawowej organizacji par­
tyjnej statku K. Staw­
skiego.

Jak na ^ażdej uroczysto­
ści organizowanej orzez mło 
dzież — wiele było momen­
tów wzruszających i mi­
łych. Nawet repertuar szkol

wiadomości o morzu, jego 
ludziach, o gospodarce mor 
skiej itp. Zaś kpt. Wiśnia- 
kowski zapewnił młodzież, 
że na pewno każdy pobyt 
statku w macierzystym por 
cie wykorzystywany będzie 
na to, by młodzież „jedyn­
ki” mogła go zwiedzać stop 
niowo. Oczywiście ambicja 
załogi jest, by każdy uczeń 
z „ich” szkoły był na stat­
ku, poznał jeeo urządzenia, 
jak najwięcej dowiedział 
się o pracy ludzi morza.

Należy się więc spodzie­
wać, że tzw. morskie wy­
chowanie w szkole nr 1 w

Gdańscy stoczniowcy
uczą się

Nie ma wcale przesady 
w twierdzeniu,, że Stocznia 
Gdańska jest zakładem lu­
dzi uczących się. Pomijając 
osoby odbywające zaoczne 
studia wyższe, poważna 
ilość gdańskich stoczniow­
ców korzysta z podstawo­
wego i średniego stopnia 
doskonalenia swych umiejęt 
ności zawodowych.

W połowie br. Zasadniczą 
Szkolę Budowy Okrętów _ opu­
ściło 443 absolwentów. Równo­
cześnie do 3-letniego Techni­
kum Wieczorowego przy ZSBO 
uczęszczało 145 osób, z nauki 
dziennej w Technikum Budo­
wy Okrętów korzystało 129 sto­
czniowców, a z nauki wieczoro­
wej — 72. Dyplomy mistrzow­
skie zdobywało 526, dyplomy 
wykwalifikowanego robotnika 
— 315, a szkolę nodstawową u- 
kończyło 245 osób.

Ponadto na kursy spawalni­
cze chodziło 28 gdańskich stocz­
niowców, na kursy suwnico­
wych — 25, na popołudniowy 
kurs spawaczy elektrycznych — 
25, na kurs monterów rurocią­
gów — 58, kurs malarzy konser 
watorów — 45 itd. Ponadto po 
nad stu stoczniowców uczęszcza 
do Państw. Szkoły Technicznej 
przy Technikum Budowy Okrę­
tów, dostępnej dla osób ze 
średnim wykształceniem.

(a)

Sopocie stać będzie teraz 
na wysokim poziomie. Kto 
wie, może wielu jej absol­
wentów w przyszłości wy­
bierze zawód marynarza...

Na zdjęciach: szkolny chór
powitał gości „Polonezem mor­
skim”.

Pierwszoklasiści wręczają ka­
pitanowi Wieśniakowi wiązankę 
kwiatów.

Fot. Wł. Nieżywiński
•—«—

Brano harcerze
7,e szkoły nr 10
w Sopocie!
Rok pracy harcerskiej 

1966/67 rozpoczął się „STAR 
TEM 66”. Jednym z zadań 
startu, to podjęcie przez dru 
żyny zuchowe i harcerskie 
„Czynu 1001 roku”, a uzy­
skane za pracę fundusze 
przekazane zostały na fun­
dusz rozbudowy Fromborka 
— miasta Kopernika. Druży 
ny zuchowe i harcerskie 
Hufca ZHP Sopot zobowią­
zały się wpłacić łącznie su­
mę 7200 zł. Kwota ta zo­
stała jednak grubo przekro­
czona, ponieważ ze szczepu 
przy Szkole Podst. nr 6 
wpłynęło ok. 2000 zł, zaś ze 
szczepu przy Szkole Podst. 
nr 10 — 4766,90 zł. Do szla­
chetnego czynu przystąpiła 
cała młodzież Szkoły Podst. 
nr 10 i jej grono pedago­
giczne. Jest to zasługą szcze 
powej — phm Emilii Glem- 
bin i kierownika szkoły Pio 
tra Słoniewskiego. Taką 
wielką kwotą niewiele chy­
ba szczepów może się po­
szczycić. Ponadto w najbliż­
szych dniach dwa autokary 
powiozą część młodzieży tej 
szkoły do Fromborka, gdzie 
pracować będą przy rozbu 
dowie tego miasta.

Zaznaczyć trzeba, że ten­
że ' szczep był niejednokrot­
nie inicjatorem szlachetnych 
akcji i prac podjętych przez 
młodzież całej szkoły. Poza 
tym szczep w całości odzna­
czony został Odznaką „Ople 
kuna Miejsc Pamięci Naro­
dowej”.

kania z Prezydium Zarządu 
Okręgu ZBoWiD zapoznali 
się z antyhitlerowskim ru­
chem oporu na Pomorzu 
Gdańskim w latach 1939— 
1945 i udziałem w nim po­
morskich kolejarzy. Ponad­
to omówiono formy kole­
żeńskich kontaktów komba 
tantów francuskich i pol­
skich w umacnianiu mię­
dzynarodowej solidarności 
przeciwko odradzaniu się 
sił wojny.

Kto znalazł...?
Wczoraj w pociągu elektrycz­

nym (Gdańsk—Gdynia) ok. godz. 
18, albo też w sklepie warzyw­
nym u zbiegu ul. ul. 10 Lutego 
i Szkolnej pozostawiono przez 
zapomnienie torbę z materiału, 
w której znajdowało się kilka­
naście książek w języku angiel­
skim.

Znalazca proszony jest o skon 
taktowanie się z numerem 

W czasie koleżeńskiego spot' 31-45-17 („Dziennik Bałtycki”).
nom

Ostatnio gośćmi Zarządu 
Okręgu ZBoWiD w Gdań­
sku byli Georg Lehman — 
przewodniczący środowiska 
francuskich kolejarzy — 
kombatantów II wojny świa 
towej i działacz Union Sud 
-Est des Anciens Comba- 
ttants des Chemins de FER 
(Unia Południowo-Wschod­
nia b. kombatantów kole­
jarzy) oraz Robert Gulllo- 
tin — b. jeniec wojenny, 
który od 1940 — 1945 r. 
był więziony przez hitlerow 
ców w Gdańsku na Bisku­
piej Górce. Był on bardzo 
wzruszony, gdy miejsce to 
odwiedził po raz pierwszy 
po 22 latach. „Oby już nig­
dy podobne czssy grozy — 
powiedział Guillotin — 
nie wróciły”. Goście zło­
żyli kwiaty na Westerplatte 
i na cmentarzu francuskim 
w Gdańsku oraz zwiedzili 
Gdynię, Sopot. Oliwę I 
Gdańsk. W licznych rozmo­
wach z działaczami ZBoWiD 
wyrażali oni duży podziw 

.dla tak pięknie odbudowa­
nego Gdańska. Poza tym

GDANSK, Teatr Wielki —
,MÓ1 brat niepoprawny”, g. 19. 
SOPOT, Kameralny, „Sprawa 
Oppenheimera”, godz. 17. —
GDYNIA, Muzyczny, „Noc po­
ślubna”, godz. 19.15.

GDANSK „Leningrad”, „Vi­
va Maria”, fr., od 14.1., godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Kame­
ralne”, „Żołnierki”, wł., od 18 
1„ g. 15, 17.30, 20. „Kosmos”,
„Winnetou”, II seria, NRF, od 
11 1. godz. 15.45, 18, 20.15. „7.0- 
rza”, „Zakazane piosenki”, 
poi., od 14 1., g. 17; „Przygody 
MUnchhausena”, cz„ od 14 łat, 
godz. 19. „Piast”, „Kim pan 
jest dr Sorge?”, fr., od 16 lat. 
godz. 17. 19.30. „Drukarz”,
„Syn kapitana Blooda”. wł., 

17, 19. „Motława”,

16, 18. 20. „Wrzos”, „Towarzyszl 
regent”, czes., od 12 1., g. 16, 
18, 20. „Włókniarz”, nieczynne. 
„Żak”, „Pełnia życia”, jap., 
od 16 1., godz. 15.43, 18, 20.15.

WRZESZCZ „Bajka”, „O car­
ski tron”, bulg.. od 14 1., g. 
10; „Piękny Antonio”, wł., 
od 18 1., g. 12.30. 15. 17.30. 20.
„Znicz”, „Najpiękniejsze oszu­
stwa świata”, fr., od 16 1., g. 
15.45, 18, 20.15. „Tramwajarz”,
„Miłość blondynki”, czes., od 
16 1., g. 15.45. 18, 20. „Zawi­
sza”, „Lemoniadowy Joe”, 
czes., od 14 1., g. 17. 19.15.

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Skarb w Srebrnym Jezio­
rze”, NRF. od 11 1„ godz. 16, 
18.10, 20.10.

OLIWA „Delfin”. „Gangster 
i urzędnik”, USA, od 16 1., g. 
16. 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Marysia 
i Napoleon”, poi., od 16 lat, 
godz. 15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”, 
„Sposób na kobiety”, ang., od 
16 1.. godz. 15.15. 17.30. 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Strzel 
by Apaczów”. USA od 11 lat, 
godz. 11. 13.15, 15.30. 17.45, 20.
„Goplana”, „Utracona córka”, 
czes., od 18 1.. g. 10, 12. 14, 16, 
18, 20. „Atlantic”, „Z piekła 
do Teksasu", USA, od '14 1, 
15.30, 17.45, 20. „Fala”, „Tre-od 12 1., g,

„Dziewczyna kłamie”, jug., od ,
16 1., godz. 18, 20.15. „Przy- ma , USA od 14 1., g 15.4o, 
jaźń”, .Nieśmiały w akcji”. I 18, 20.15. „Marynarz”, nieczyn- 
radz.. od 11 1-, g. 17. 20. „Ge
dania”, „Kronika pewnej 
zbrodni”. NRD. od 14 1.. godz.

Druk GZG zam. 2031 B-5

ne. — „Promień”, „Czarci 
żleb”, poi., od 10 1., godz. lfi: 
„Jutro przestaniesz umierać”, 
radź., od 12 1.. g. 18. 20. „Mi­
moza”, „Niewierność”, wł., od 
18 1.. g. 16 18. 20. „Mewa”,

„Pięciu mężów pani Lizy”, 
USA, od 16 1., godz. 19. „Klu­
bowe”, „Cena odwagi”, bułg., 
od 16 1., g. 18. 20.15. „Jagien­
ka”, „Strzał we mgle”, radź., 
od 12 1., g. 17. 19. „iskra”, 
„Małpia kuracja”, USA, od 
12 łat. godz. 18.

RUMIA „Aurora”, „Uwiedzio 
na i porzucona”, wł., od 18 
lat. godz, 18, 20.15,

"ax>(Axy%
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

w dniu 26 października 196G r. 
ŚRODA

LOKALNE:
13.17 „Zespoły i soliści”. 13.40 

„Listy z podróży”. 16.15 Re­
portaż dźwiękowy „Najwyższy 
dom gdański”. 16.30 Koncert 
życzeń. 17.00 Przegląd aktual­
ności Wybrzeża. 17.15 Komen­
tarz W. Kasprowicza — „Je­
sień w parkach”.
OGÓLNOPOLSKIE:

tanecznych. 22.20 Rozmowa li­
teracka. 22.35 Międzynarodowy 
Uniwersytet Radiowy. 22.55 —
Koncert Warszawskiego Koła 
ZKP. 23.25 Zaczarowany kon­
cert. 0.05 — 3.00 Program noc­
ny.

12.25 Jan Brahms — Walce 
op. 39. 14.00 Piękne glosy —
Maria Callas, sopran 14.30 —
„pod fabrycznym dachem”.
14.45 „Błękitna sztafe a”. 15 00. Wybrzeża”, 20.15 „Wspomnienie

na dzień 26 października 19G6 r.
ŚRODA

9.00 „Wspomnienie zła”, film 
z serii „Baron”. 13.55 Mecz 
piłkarski o puchar klubowych 
mistrzów Europy Górnik Za­
brze — Vorwaerts Berlin (trze­
cie decydujące spotkanie). 15.50 
Lekcja języka rosyjskiego, 
16,10 „Przypominamy, radzi­
my", 10.20 PKF. 16.30 „Tele- 
ekspres, 16.45 Dziennik, 16.50 
Teatr Młodego Widza „Niejaw­
ny zespół filmowy Sfinks”. 
17.35 „Nie tylko dla pań”. 
17.55 Wszechnica TV: „Jeszcze
jedna bariera, czyli o niezawod 
ności”, 18.30, Muzyka dawna 
krajów Europy środkowej i 
wschodniej (program na Inter- 
wizje), 19.00 „Za wolność na­
szą i Waszą”, 19.20 Dobranoc, 
19.30 Dziennik. 20.00 „Kronika

Pomnik na Westerplatte w nocnej iluminacji.
CAF,

SBiiDfafseStj szo©n©2
Zwracajmy bibliotekom książki

Melodie rozrywkowe. 15.30 Dla 
dzieci starszych magazyn geo­
graficzny pt. „Podróż bez bi­
letu”. 20.30 Felieton muzyczny 
Jerzego Waldorffa. 21.40 Kon­
cert melodi rozrywkowych i

zła”, film telewizyjny z serii 
„Baron”. 21.05 „Światowid”. 
21.35 „Na pólkach księgar­
skich", 21.45 Dziennik, 22.00 
Teatr Telewizji „Chłopcy’* Sta 
nislawa Grochowiaka

Jako emerytowana bi­
bliotekarka, ze wzrusze­
niem śledziłam przebieg 
obrad Kongresu Kultury. 
Mam i ja swój skromny 
udział w osiągnięciach 
w tej dziedzinie. Poza 
pracą przedwojenną na 
tym polu, zorganizowa­
łam w roku 1945 w Dąb­
rowie Górniczej księgar­
nię Spółdzielni „Książka”, 
byłam jedną z organi-

Mieszkańcy Suchanina. — 
Budowa wiaty przystanko­
wej na ulicy Wagnera za­
planowana została — jak 
wynika z informacji uzys­
kanych w WPK GG — ua 
rok przyszły.

Lokatorzy ul. Podleśnej 4.
— Zainstalowana na Wa­
szym budynku lampa rtęcio­
wa, z przyczyn technicz­
nych będzie musiała być
wymieniona. Ponieważ Wo­
jewódzka Hurtownia Arty­
kułów Elektrycznych nie
dysponuje na razie tym 
artykułem, sprawa nieco się 
przeciąga.

Pan Czesław Z. z Wrzesz­
cza. — Przeprowadzona kon­
trola ulicy Karłowicza i Za­
menhofa we Wrzeszczu nie 
potwierdziła zarzutu. Ta
pierwsza posiada mianowi­
cie 10 punktów świetlnych, 
a druga — 5, co w pełni 
wystarczyłoby, gdyby wszy­
stkie były czynne. Zdarza 
się jednak, że lokatorzy do­
mów, przy których zainsta­
lowane są owe lampy nie 
zawsze pamiętają o obowiąz­
ku podłączenia ich do sieci.

Mieszkańcy ul. Thelman- 
na 1-10. — Prace takie, jak 
remont ścian klatki schodo­
wej wraz z pomalowaniem, 
remont instalacji elektrycz­
nej oraz przestawienie trzo­
nu kuchennego i zainstalo­
wanie zlev/u^w pralni zo­
staną wykonane do końca 
listopada. Tak przynajmniej 
zapewnia nas dyrekcla 
DZBM przy ulicy Elbląskiej.

zatorów tamtejszego Do­
mu Kultury, a w roku 
1946 organizowałam w 
Sopocie Miejską Biblio­
tekę Publiczną, w której 
pracowałam do roku 
1965.

Kiedy opuszczałam te 
placówkę posiadała ona 
już 6 filii,, oddział, dzie­
cięcy i księgozbiór liczą­
cy przeszło 80.000 wolu­
minów. Osiągnięcia i za­
dowolenie pomniejsza 
niestety fakt niezwraca- 
n:a, a jakże często i za­
bierania przez niektórych 
czytelników książek bez 
rejestrowania u biblio­
tekarek. Wprowadzony 
ostatnio system dostęou 
do półek sytuację tę je­
szcze pogorszył.

Jak wiadomo, za książ­
ki zaginione odpowiada 
bibliotekarz, a przede 
wszystkim kierownik. Per 
sonel jest jednak bez­
silny, gdyż praktycznie 
rzecz biorąc, nie ma spo­
sobu zapobieżenia. W 
W ten sposób, co roku 
ginęło 500 — 700 książek. 
Przez 18 lat dało to po­
kaźną liczbę. Książki te

TMmc-makdmo
Pozostawione przed paro­

ma dniami w pociągu elek­
trycznym lekarstwa czekają 
na odbiór w dziale „Śmiało 
i szczerze”. Andrzeja Mazu­
ra, ucznia klasy VI zawia­
damiamy, że jego teczka 
z podręcznikami szkolnymi 
znajduje się w Komendzie 
Miejskiej. MO w Sopocie, u 
dyżurnego. W sprawie zna­
lezionych w Gdańsku pienię 
dzy (iuzem) prosimy skon­
taktować się telefonicznie — 
52-27-01.

tkwią gdzieś u niesumien 
nych czytelników.

Może zatem zamiesz­
czenie niniejszego apelu 
sprawi, że przynajmniej 
część tych książek trafi 
znowu do bibliotek? By­
łoby to locale ładne ucz­
czenie Kongresu Kultury.

K. Złotowska 
z Sopotu

W innych listach
NIBY DROBNOSTKA 

„Minął rok, a my wciąż 
czekamy na naprawienie 
drzwi wejściowych” — pi­
szą do nas lokatorzy domu 
przy ul. Migały 24 w Gdyni.

Niby drobnostka, bo cho­
dzi tylko o wstawienie szy­
by i nowego zamka, mimo 
to administracja przy ul. 
Władysława IV jakoś nie 
może się na to zdobyć.

A przecież w ten sposób 
oziębiać się będą klatki 
schodowe i mieszkania. War 
to więc chyba jeszcze przed 
nadejściem zimy to uczy­
nić.

USŁUGA, A USŁUGA 
Pak Kazimierz B. z Oliwy 

skarży się na nieslowność 
zakładu remontowego, mie­
szczącego się przy ul. Cheł- 
mowskiej w Osiedlu Mło­
dych w Oliwie, do którego 
zgłosił się z prośbą o wpra­
wienie szyby w okn»y jego 
mieszkania. Kiedy t kład 
nie dotrzymał pierwszego 
przyrzeczonego terminu, in­
terweniował, lecz... bez skut 
ku. Każda wizyta tam za­
kończyła się jedynie obie­
cankami.

Na tym tle milo nam do­
nieść o punktualności ga­
zowniczego punktu usługo­
wego w Gdańsku przy ul. 
Piwnej, którego pracowni­
cy nie tylko dotrzymują 
ustalonego terminu, ale na­
wet określonych w przybli­
żeniu godzin przybycia pod 
wskazany adres. Dobrze by 
było, gdyby inne punkty 
usługowe podobnie załatwia­
ły klientów.


